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" tyczny w Petersburgu >

Wiedeński dziennik Triuune, który zawsze 
dzielnie walczy z centralizmem, i Ścisła z nim 
złączonem giełdziarstw im, pisze z powoda zna
nego już naszym czytelnikom, artykułu Netu 
freie  Presse o oświadczeniu się ministra wojny 
niby ze względów wojskowych za centraliza % 
z- rządów kolejowych we Wiedniu, co następuje:

„ Jasną jest to rzeczy że motywa, których 
się używa do agitowania za utrzymaniem cen
tralizacji zarządów kolejowych we Wiedniu, 
wcale dc uzego Innego zmierzają, niż do zadość- 
iczymenia względom wojskowym. Pobieżny prze
gląd wykazów członków Rad zawiadowczych 
tych kolei żelaznych, których dyrekcje mają sie
dzibę swoją we Wiedniu, od razu podaje w rękę 
klucz do rozwiązania pytania, dla czego to po- 
uszane bywają wszelkie możliwe sprężyny ku 

temu, ażeby nie dopuścić do decentrąlizacj za- zą- 
dów kolejowych. Większość V e r  w a 1 1 u n g s- 
r a t  h ó w stanowią bowiem tsotistości zamiesz
kałe we Wiedniu, dla ' tórych to nietylko ze 
względów wygody, ale więcej może dla ich u- 
bocznvch interesów jes pożądanem, mieć jene- 
ralne dyrekcje kolei żelaznych „pod ręką.44

Niektórzy z tych panów są ferwaltungsra- 
tami kilku voleT" elaznych. Gdyby zaś zarządy 
ko1 ejowe miały siedzibę przy liniach swoich, to 
kumulacja' ik jjrubo opłacanych synekur nie 
była jy  możliwą. Łatwo więc pojąć, z jakich to 
powodów prowadzoną jest agitacja przeciwko 
przesiedleniu zarządów kolejowycl do ich Knij 
z „aką ,/yrafinowaną zapobiegliwością, że na
wet i ministerstwo wojny zdołano wciągnąć w 
tę kabałę! Dla wiedeńskich potentatów lejo
wych jest to obojętnem, że w skutek nienatu
ralnej cóntralizac’ zarządów, an: kraje, tam i 
kolejami poprzer^ynane, nie mogs z Lich mieć 
Drżytku pewnego ani też mi idwiót 1 owe przed
siębiorstw lie są w stanie w takim razie iy -  
-iyskać W pełn 4 ai rze przj*. ależnych do uicb 
terytorjów. Koleje żelazne przynoszą im kr cie 
tysięcy doehodów, b© innego trudu z ich strony, 
jak tylko że parę razy  do roku przejadą się 
wygodnie do tego lub owego pałacu kolejowe
go *). Jak  idzie irzytem kolei, jak się powodzi 
„prowincji", to tych jegomościów nadzwyczaj 
mało obchodzi

Lecz właśnie dlatego powinne być nalej 
prowadzone z największą asiłnością i vytrwale 
starania o decentra *zację zarządów kolę twych. 
Rozwój ekonomiczny wszystkich nnsirj&ckich kra- 
, jw koronnych pozostaje z tern w ścisłym związ
ku, a więc szczęśliwe tej kwestji rozwiązanie 
stanowi żywotny interes państwa.*

Telegraf przyniósł nam w sonotę obszernie 
streszczenie artykułu 1\ordd. Allg. 2Sg , w któ- 
fyi i Organ księcia Bismkrka zaprzecza jakoby 
zawarte zostało agresywne przymierze trzech 
m^cantw Austiji Ni< miet i WłocL, sk;erows 
ne głównit przeciw Francji. Artykuł t,en mają
cy wszelkie cechy dyplomatycznej noty, jak 
wszystkie tego rodzaju koniunik t; , niby coś 
mtÓwŁ niby nic i w ogóle opiera śię na hipote 
zacu. Każde zdanie zaczyna się ód Jeżeli a 
kaźdj wniosek uwarunkowany jest s-.„'•egiem 
przypuszczeń. Oto tak Austrja. ial N’'“mcy 
chcą spokoju i an* im na myśli Francja, jedna- 
koWoż gdyby nastąp.ia zmiana systemu ządo- 
yego we Francji I gdyby uała wyraz wojowni
czym aspiracjim ludu, w takim razie zaihods 
pytanie czj caźde z trzech „rzekomo- jak 
twierdzi Norddeittscherka sprzymierzonych n >  
•arstw zachowałoby dotychczasową niezawisłość 
i pokój ? Jeżeliby (znowu „jeżeli") Francja ód 
niosła zwycieztwo nad Niemcami, to europejska 
sytuacja także dla Austrji i Włoch siałaby Bię 
pod względem dyplomatycznym niewygodną, a

*) J  eneralne dyrekcje obu głównych gal uyj- 
SKich kolei żelaznych mieszczą się w wspaniałych 
gmachach, wyhodowanych kosztem funduszów eme. 
•Ytalnych, na które składają się w nrzew: ,żnej czę
ści galicyjscy urzędnicy; p. r. Gaz. Nar.

pod wzgiędem miliitu-nym zagrożoną: jeżelioj 
zwyciężone zostały Włochy, a Francja granice 
swe rczszerzy. ł na wschód we Włoszech, lub 
Włochy popadły w zależność od n*ej, położenie 
Austrji i Niemiec zmieniłoby się ńa gorsze.

Bezpośredni napad Francji na Austrję jest 
tylko możliwy w przymierzu z Włochami. Ale 
siła i spokój Austrji są koniecznością dla 
Niemiec.

Oto główne punkta komunikatu Nordd. 
Allg. Ztg.

Teraz zapytajmy się zkąd nagle przyszło 
“rganowi księcia Bismarka zaprzeczać wiadomo
ści: o trójprzymierzu Austrji, Niemiec i Włoch? 
Wszystkiemu ma być winn„ biuro Reutera, xtó- 
re rozgłosiło tę „złośliwą mistyfikację4*. Tak 
przynajmniej twierdzą półnrzędcwe p.jma, za
przeczające z oburzeniem, jakoby istniało trój- 
przymierze, skierowane przeciw Francji, a ńp. 
Fremdenblatt r  ni swykłą w półurzędowych pi
smach gwałtów uością uderza na „bajkę44 o po- 
trójnem przymierzu, i twierdzi, że nie było ła
dnych pod tym względem „dyplomatycznych 
punktacyj44. Ale nauczyliśmy się już czytać półu- 
rzędowe komnnikaty i wiemy, że Oburzenie na 
jakiś fakt nie wypływa u nich nigd^ z powodu, 
że ten fakt został zmyślony, tylkc z powodu, 
że z( tał odsłoniętym. Jeżeli dyplomacja prawi 
o pokoju, to zazwyczaj wojna w powietrzu, lub 
przynajmniej istnieją powody do poważnego za
stanowienia się nad sytuacją. Dowcipnie o tern 
pisze jedno z pism wiedeńskicu: „Główne ulice 
miasta w czasi [ promenady mają szczególny 
■swój bai metr. Za °z j  na leszuz padać, ale kro
ple są tak cięi :ie i deŁ katne, że prze? okno 
deszczu nie widać Nagle, przechodnie, uż„ wają- 
cy przechadzki, chroniąc swe piękne „oalety, 
roztwierają parasole, i  wtedy się już wie, że 
deszcz pada. Manipulację tę przypomina artykuł 
Nordd. Jlg. 5ty Wojna musi być w powietrzu, 
bo Nordd AUg. Ztg zasłoniła się,. pokojowym 
parasolem" . •

Według .aszego zdauia potrójne przymie- 
>ze jest faktem dokonanym. Dotychczas zda»/a- 
wało się a«st ,ackie, i niemieckioj dyplomaćji, 
że przymierze li wócv tjch  mocarstw wwitarczj 
ia wypadek, gdybj Frai cj" w przymierza ź 

Moskwa rozpoczęć wojnę, i, iecnie jednak wcią
gnięto do przymierza Wł< chy z :bawj). aby na 
wypadek " ojnj nie sparaliżowały c* siałama Au- 
st: ji zatrudniając jej gdy wojskowe nr lołudniu. 
Widoczna w tern ręk~ BisinarŁa, a to ubezpie
czanie się na wypadek Wojnj rznca me małj 
cień na zapewnienia pokojow ’"akiemi nas cią* 
gle karmią, choć nikt się o to nie p y ta!

Z Irlandji mamy wiązansę rpr« wdzie nie 
zbyt walnych, nie mniej jednak charakterysty
cznych nowin. 0 ’Donnowan Ross i, jak telegra
fują z Nowego Jorku, mia1 oświadczyć, że wca
le niezna aresztowanego w CorL jako podejrza
nego o zamiar mordowania urzędników dzien
nikarza, Featherstone’r„ Rosną twierdzi, że zna
lezione przy tymio listy z jego podpisem są 
podrobione. Michał Dawitt z dnblińśkiego wię
zieni: , gdzie jes4 » Taonj, napisał list do młó- 
do-ińandzkiegc (towarayszenia w Glazgowie, 
w którym oświadcza się przeciw polityce dyna
mitowej. Dynamit, op, nżyty na zniszczę- 
nie nublicznycl gmachów, rozgoryczy tylko prze
ciw lam angiejską demokrację. Lepiej w danym 
rażir dwadzieścia ’a t  agnuwać cierpliwie i wy
trwale, aniżeli iść na rękę wrogom Irlanuji, i 
oporem, n cierpliwością i * wpakajaniem zemsty 
zrzekać się wszystkich widoków na socjalnt i 
narodowe reformy w tem pokolenia.

Subskrypcja na podarunek dla Parnella idzie 
bardzo skąpo. W Limerick kilkunastu księć- 
dwaj radni miasta i kilka osób wybitnych zwo
łało mityng, który wypadł bardzo nieszczegól
nie. Z samych aranżerów wielu nie przybył a 
współudział był tak słaby, że mityng ów na
zwany został „hańbą 1 aerycką44. Mówcy gorz
ko się uskarżali, że dsierżawcy, dla których 
Parnel tyle uczyni., teraz, wiy idzie o okaz: - 
nie mu wdzięczności, nic dać nie chcą Al® nie 
wiele mowy 4e poskutkowały; w Limerick, mie
ście lLzącem 30.0CI mieszańców, ^eLrano tyl
ko 40 funtór szterMngów. Ziaje sie. &t* ' ' >ęc 
tych okoliczności ,podarui mk narodowy44' ńie 
będzie zbyt wspaniałą manifestacją.

x roces o . morderstwo w Fęnixparku m» być 
odłożony z puwodn że oskarżonym będą mu

sieli aać obrońców z urzędu. Zwłoaa jednak po
trwa tylko kilka dni.

Biuro koresponat»*eyjne nie zatelegrafowało 
nam w sobotę o pfke egr posiedzenia Rady 
państwa. Było to pi 'wsze od czterech lat po
siedzenie ~a które . dotychczasowa mniejszość 
miała przez kilka godzin większość 106 etosów 
przeciw 88 z prawicy.1 Brakowało bowiem na 
sobotniem posiedzeniu posłów z praw sy, 12 
z klubu Ooroniniego a 13 z tak zwanych dzi
kich. Polaków brakotrało 26, Czechów 21, z 
klubu centrum 12 a z klubu Hohenw.n- ta  23 
posłów. Centralistó? za^ brakowało tylko 138 
posłów

Poseł R e u i  r a Hpraądłożył uńiosei do 
ustawy przeciw włóci^yostwu, ^dyż dotychcza
sowa ustawa pozost"j< bez sktitku. S to je k  
ten, za któryn i centnuiści przemawiali, prze
kazano komisji do ustawy karnej.

Nastąpiło drągu czytanie wniosku do usta
wy o uwolnieniu od pałatka zarobkowego i do
chodowego paro rców h~ndlc yych, zbudowanych 
w Austrji. Referent dr. Poklukar.

Przyjęto wniosek bez rozpraw w d rogiem i 
trzeciem ezytan'u.

Z aolei poseł S p ł a  wiń:  k i  w zastępstwie 
nieobecnego Słowieńc1 Tonkli’ego sprawę zda
wał z petycyj. Komiąjy petycyjna wnosi, ażeby 
nad prośbą Towarzystwa łowieckiego i rybac
kiego w SŁ Martin pod Ried, o wydanie usta
wy rybackiej, przejść do porządku dziennego, 
gdyż przedmiot ten należy do r 'viapet<”mcji sej
mów krajowych.

Dr. Kopp wno&i przeciwnie, aby tę petycję 
odesłać do komisji, dla: ustawy rybac’ 'ej wysa
dzonej.

Gay centrz.iśz. byli w większości więc ten 
wniosek przyjęto 1

Dalej z powoou petycji Izby handlowej w 
Salzburgu w spraw; ograniczenia służby pocz- 
.owej w niedziele i święta, ii tę petycję Ueiiwa- 
łą  Izby i  d. 7. marca 1882 uważać należy za 
załatwioną.

Odrzucono jedu.it tei* mniosek w imiennem 
głusow mtu 102 głosami mrzeciw 87 i przekaza
no pet-'.ję ministerstwu S~ ndlń, powołując się 
na uch ałę Izby z 9. n rca 1833.

Godzina 1 */, po południa. Prezydent dr, 
Smolka zapowiada wamkńiecie posiedzenia.- Ale 
centraliści przekonawszy się, że mają iększość, 
sprzeciwiali się temu I  ton wniosek dalsmgo 
obradowania przyjęto lOf głosam przeciw 87.

S p ł a w i ń s k i  ośwdądcza, te dalszych pe
tycyj referować nie jędzn gdyż:a i miał cz&bU 
się w nich rozpatrzyć^ a  1 ra d  właściwego 
dr. Tónkli nlr ma iu posidćteemu, 9ą to >ety- 
cje o święceniu niedziel w ogóle.

Po dwóch mniej: zej ^agi petycjach, refero
wanych p.zez nr. Terlego i Wiesenburga, refe
ruje K w i c z a ł a  petycję Rady miejskiej = 
Chrudimie o ustanowie nie isobnej Izby handlo
wej i przemysłowej dla dawniejszych obwodów 
chrudimskiego i czasIawsJrieg z siedzibą w 
Chrudimii Wnosi aby tę petycję odstąpić rzą
dowi dc ściślejszego zbadania i ewentualnego 
poczynienia odnośnych kroków

Wniosek ter. większość centralistyczna od- 
rznca.

Potem Kwiczał;, -daje sprawę z 104 pety- 
cyj, żądających, ib> izbs spowodowała itoso- 
wnięjszy rozkład Izb handlowych podług wymo
gów ekonomicznych i granic narodowościowych, 
gdyż całe wielkie połacie krają nie nają repre
zentacji w Izbach handlowych. Referent wnoś5 
przekazanie tych petycyj ministerstwu do . zb* 
dania i ew^ntnalnego zarządzenia, co będą. > po- 
trze!

H a 11 w i c h (centralista) wnosi przejadę 
nad temi petycjami do porządku dziennego.

Przyjęto t 06 głosami przeciw 88 głosom.
Petycję 95^ mieszkańców Wiednia o nie

dopuszczenie żydów z moskiewskich ziem do 
osiedlania się w Austrji, przekazano rządowi 
do ścisłego zbadania.

Po wniesionej przez dr. Lienbachera i to
warzyszy interpelacji dc ministra obrony kra- 
i  w sprawie noweli1 do ustawy wojskowej, 
dr. Smolka zapowiada następne posiedzenie na 
wtorek i na porządsu dziennym stawia sprawo
zdanie^ n o w e l l i  do  u s t a w y  s z k o l n e j .  
Sprzeciwia się temu dr. Herbst i wnosi, aby na 
porządek dzielny wtorkowego posiedzenia pr

stawić projekt ustawy o kolei Transwersalnej 
czesko-morawskiej.

Wniosek ten przyjęto. Dr. Smolka zapo
wiada porządek dzienny, w którym kolej Trans
wersalna stoi aa pierwszym planie, a nowella 
szkolna na drugim.

Centraliści się sprzeciwiają i uchwalają, 
ażeby nowella szkolna nie stała na porządku 
dziennym wtorkowego posiedzenia.

Z Polaków nieobecni byli na tem pos: dze- 
niu: Abrahamowicz Da nd, Bartmański, Benoę 
Bułat, Chrzanowski, Czrrkawski Julian, Dzwon- 
kowski, Hausner, Hoppen, Horodyski, Hulimka. 
Kielanowski, Onyszkiewicz, Puzyna, Rappapor , 
Stadnicki, Starzeński, Tarnowski, Towarnicki, 
Tyszkie wicz, Tyszkowski, Wolańscy. Era-m i 
Mikołaj, Zamojski, Zatorski, Zborowsk1 Nie 
prżybyt zaś głównie dlatego, że rozjeżdżają
cych się na święt zobowiązywano, ażeby nie
zawodnie stawili się : po w item na posiedzenie 
Wtorkowe dnia 10. kwietnia I Gdyby lewica 
była się wcześnie spostrzegła, iż jest w wię
kszości, byłaby więcej jaszcze narobiła amie- 
szania.

Wprawdzie sprawn, kolei T ransersa ln jj 
czesko-morawskiej może być jutro odroczona, i 
większość prawicy na następne posiedzenie 
mogłaby postawić nowellę szkolną, lecz zdaje 
się iż tego nie uczyni, aby nie wywołać zarzu- 
tów iż sprawę nowelli szkolnej wyżej' stawia, 
niż kolej, której Czesi tak usilnie się Sm agają 
od roku.

Jutro, 10. b. m., rozpoczyna się w P t ers- 
burgi w iśądówym oddziale rządzącego senatu, 
órzy arzwiieh zamkniętych, spr ira politycznych 
przestępców, na podstawie znanego drakońskie
go rozporządzenia „o środkach ku ochronie bez
pieczeństwa publicznego44 z r. 1881. Grupę obwi-. 
nionych w tym procesie składają: szlachcic Jerzy  
Bogdanowicz, mieszczanin Sz&weł Złatopolski, syi 
diakona Michał Graczewski, mieszczanin Piotr 
Tysałow, syn duchownego Jakób Stefanowicz, 
mieszczanin Jan Kołnżny, córka duchownego Na
dzieja Smirnicka, włościanin Antoni Borejsza- 
weteiynarz Aleksander Przybyłow, ac. a tegoż 
Reisa Przybyłowa, córka duchów lego Mai ja 
Juszkowa, pozbawiony praw stanu Michał Kli- 
menko, żona dziedzicznego „onorowego mieszcza
nina Anna Korba, szlachcianko Antonina Lisów- 
ska, dymisjonowany porucznik mąrynark Ale 
ksander Bucewicz, cć^ki. kapca Hassa (Krysty 
na) Grynberg, i córka Księdze Praskowia Iwa
nowska. Razem 17 podsądc yeh, -ol liczLie któ
rych spotykamy kilka nazwisk, znanych ja i z 
poprzedmeh pr^oesów rewolucyjnej partji.

większość posłu w czesiicn, powoduje się w tej 
sprawie t^ k o  oportnnizmem; mniej może wzglę
dami ogólno-politycznemi j; k poszczególnym iń 
teresem a miano ie względem, na czesko-mo
rawską kolt.. Tnnswersajną, która, zan pp za
łatwieniu ust.' wy izkolnta stanąć ma na porząd
ku dziennym Izby poselsk’ j. Kierykaliści oświad
czyli 1 sn gotowość głosowania za tą  koleją 
tylko pod warunkiem, jeśli Czesi będą za usta
wą szkolną głosowali. Czesi zostali poniekąd do 
tnnru przyparć ale z tego bynajmniej nie wy- 
lika, żeby to polityczną -udało być zbrodnią jeśli 
w ich glonie znajdują Dię mężowie, którzy za
sady i'przekonr lia itawiśją, aniżeli zy
sk. materjalne, Można w danych stosnnkach 
nazwać to niepraktycznem, jednak potępiać te
go nie należy.

Wczoraj ndoyła komisja parlamentarna pi*a- 
wicy posiedzeuie, ia które wyłącznie zajmo
wał'. się ustawą szkolna ks. Liechtenstein na
legał, żeby już nu. jutrzejsze™ posiedzenia roz
poczęto l góli ro_,)r wij iąd wymienioną usta
wa- Z tegn ,idać jak kle^ alistom spiesznie 
z ta  spraw9. P 'iż trndu 'ci kosztowało, iż na- 
rej/^ie rjwstępc^ klerykaląego stronnictwa zgo
dzili się na to, żel r dopiero na przyszły wto
rek rozpocząć rozprawę., loło polskie, jak już 
z położenia wynika, ząimi^e w tej sprawie neu
tralne Stanowisko, chociaż w ogólnej rozprawie 
weźmie udział ks. dr. Chełmecki jako członek ko
misji edukacyjnej. Być może, że jeszcze i p. 
Euzebiusz Czerkawski głos zabierze.

Dotychczas nie odby>o Koło polskie posie- 
dzeuia. Zapewne oabędue się takowe dopiero 
w niedzielę. Ci ikawą jest rzeczą użyli Koło 
polskie podejmie sprawę przeniesienia zarządów 
kolei galicyjskich do kraju i czyli też p. Gro
cholski przedłoży na: ss; :ie Kołu jtolskiemu me- 
morjał nar odo wy cł- j  ełów snląskich, który je- 
pzcze w grudniu na ięprc ••ęfie.n uszedł, lecz do
tychczas zswązt ''eszcz'" w prywatnym archi wie 
Jego Kkscelepcj spoczywa?

Ćżąs byłby i « jednem i o urugiem na serjo 
pom/śfić, cuas ostateczny!

Rorespcndencj w „Gaz. Nai
Wiedeń d. 6. kwietnia

(§.j Obrady parlamentarne mdło się zaceę- 
ły. \  iz^rajsze posiedzenie Izby Poselskiej są
dnego nie przedstawiała lntęfforu Disza więc 
trwa pozornie "alej- chpcias czu>» już pobbe- 
trzu nadciągającą burzę z  ńowudu istawy szkol
nej. Hprawa b w ogól*, wtrdzo wstrętna, gdyż 
Ł li co bądz jest ona lieza rzeczoną oznaką 
reakcji a, dlatego też n*e należy młodoczechom 
naganiać, iż oni przeciwne szkolnej nowelli za
jęli stanowisko. I  w Kole polskiem wielką była 

pozycją przeciw tej ustawie Można uawF na 
pewn - u "ięrdzić, że Koło polbkii rdyby poi6by 
człon o wie Izby panów nie byli z prawicą ia- 

rl 1 kompromisu i gdyby w tej Izbie wmJski 
ks. Av arna Sapiehy nie zostały przyjęte, było
by w Izbie poselskiej przeciw ustawie szkolnej 
głosowało, chociażby nawet krok te* był za 
sobą pociągnął doniosłe polityczne następstwa. 
B .wnież na obronę młodoezecńów przytoczyć 
należy, że właściwie koło opozycyjne przeciw 
ustawie szkolnej wyszło z Koła polskiego i *e 
polskie dzienniki wó” 'szas * yrażak e a łl1 im 
słuszne zdziwienie z powoda, iż Czesi „a uwłasz
cza liberalni młodocżesi44 icho Sieu :ą i opozy
cyjnej akcji Koła polskiego nie popiei iją.

Dziś przeto, kiedy Czeu. aczko’w:‘ k baj Jzi 
mało posłów czeskich poszło w ślądy Koła ol- 
skiego, nie należałoby przynajmniej z polskiej 
strony czynić im to. to wyrzutów. Ę«esi, t. j.

Kongres socjansMw niomiuckich.
,. . r

Podaliśmy jafc szczegóły o odbytym w Ko- 
uenhaBz" kongresie obc; .uttów — teraz iś przy
noszą pisma LdśtępiiJąŁv dalsze Szczegóły:

Co sie Uujpwd tycąy brganiżaeji soejali- 
styczlej 7 ogÓli ści, to przypomnieć należy, że 
internacjonał W tej formie, jak  go ęałożył zmar
ły  nieda rń( Karol Marii w r  1Ł64. i do któ
rego także socjaL .m liemiecki należał, nie istnie
je już Lds‘aj jako miiędz^arodowa instytucja 
śocjamo rawolUęyjną

Eabił go Bakunin, ch«*cy doń wcielić anar
chistów i nihilistów; dopomogły mn do tego dyk- 
taforak*e zauhćiąńki Marr i, a  usiłowania, pod
jęto v i 1877 kongresie gandawskim, celem 
powtómegi powołai a go do życia, rozbiły się
0 brai. jedności w obozie socjalistów.

' Od owego fco czasu odbywali socjaliści nie
mieccy osobne zebrania w Szwajcarji, na któ
rych też Mosta i HasSelmanńa, hołdujących kie
runkowi anarch.jzne*nu- i niech-ących się pod
dać żadntj karr^ści; z grona swego wykluczyli. 
Międzyna-idowu stosunki z rewolucją socjalną 
utrzymują socjaliści niemieccv dzisiaj tylko o 
tyle, że ńa J  i^oczne ich zebrania przybywają 
także socjaliśr Niemcy, aamiesA~li w Pai^źu
1 w Londynie; tak też było i w Kopenhadze.

Na każdym songiesie wycierany bywa no
wy, lub potwierdzany stary zarząd, wybierają
cy znów komitet wykonawczy, otrzymujący naj
wyższy kierunek spraw stronnictwa. Skład tego 
najwyższego komitetu wykonawczego nie jest 
znany członkom stronnictwa socjalno-demokra- 
tycznego; zbiera on się za granicą i uchwala, 
kiedy i gdzie odbyć się ma przyszłe zebranie, 
czyli kongres, na który poszczególne stowarzy
szenia socjalno demokratyczne posyłają swoich 
delegatów, dowiadujących się dopiero bezpośre
dnio przeć1 zebraniem, za pomocą tajnego okólni
ka, dokąd się ndać mają. I  tak np. przed osta- 
tn?em zebraniem w Kopenhadze, otrzymali dele
gaci rozkaz ndania się do Kilonii, a tam do- 
p tero u1 dadomiono ich, iż kongres odbędzie się 
w Kopenhadze. Tak samo działo sie przed kon
gresem w Wydeń w Szwajcarji. # Te środki o- 
strożności potrzebne są — zdaniem socjalistów,

Bohaterska rodzina.
tT rytoek k p o w s ta n ia  1 8 6 3  r .

fZdarzeni prawdziwej

(Ciąg dalszy.)

ueśaiczy szybkin krokiem pospieszał do 
pułkownika, za njm, meco wolniej postępowała 
iona jego, prowadząc za rękę małego chłopczy- 
uę, iliczneg. , tłuściutkiego blondynka który 
wiuuczną ndał chętkę wyrwać się m atce. i czem 
prędzej zarzucić się pułkownikowi na szyję- 
Buziaczek cały rozpromieniony, usteczka i jasne 
niebieskie jego oczęta utkwione w pułkowniku, 
uśmiechały się radośnie. Niecierpliwość i radość 
isaraznm malowały się i ńa łworzy i w każdym 
i-uchu i w całej postaci.

Przywitani było krftkie ale i ei _ zne, Jaś 
ŁylKi mttfy długo zawisł na szyi pńłk wnika, 
który go schwycił na ręce, pieś«*.?ł i Befdećznie 
tulił do siebie*

— No  ̂ i eóż, Jasięńku ? pieszczą chłop 
czynę i stawiając go ca iei *ię, ńytał pułko
wnik, jak m i lę  -drów es^eś," ale i cóż pora 
/liałeś przez te Czasy? 0z> uciyłes srę dotrze 
Czy byłeś gr^arm  ? znAw te r  pozwolen^ą

biegałeś po lesie? Czy znowu naczepiałeś Mos
kali?

Chłopczyn . czasie tych pytań podsko
czył do matki, nvhwycR jej -ękę i tuląp ją 
pieszczotliwk do ruiniat ij swe, buzi ; badawcz 
wlepiając zv w pułkov aika, słuchał gc 
nares*&e odpowleaziął śmiało

— Jestem 5di’ówr uczyłem się pilnie, siu- 
cuałem i 1 atki i mamy, ^ez pozwolę lia nie bie- 
g :em p i >,sie, Moskali oftąd nie w'działem, 
więc i lie Naczepiałem aie a ^ogiłk^ er Mą- 
czora choaj "my z mamą a czas*. ; * i  tatką.

— Cóż tu za nog^ka ? zapytał jeden z nr- 
szych towarzyszów.

— Mogiłka? mogiłka? p y ^ ł nawzajem 
zdziwionj cbłopczyna — to pan wówczas chyba 
nie byłeś z panem Marcinem? 1 — Pod tą mo
giłką spoczy - a ten piękny ułan przysłany do 
nas od pam darcina, a którego tuż nieć leko 
dopadli Mojtale i zakłuli pikami. A trm  opo 
da! iest di ęa mogHka, gdzie to leżą_ ci dwaj 
Moskale, których on wtedy broniąc ię zawzię
cie zarąba. pałaszem, Al mams mówi, że 
on: biedni, bo ciemni nie wiedziei* co czjńią.

— Jasit t T_siu! — zawołała matkr upo 
minając — Jakże śmiesz moie dżiecie, tal tazy-r 
wać p. pułkownika ? ' J • '

— Ależ mamunciu złota! — zawołał chłop- 
czyna — p»h P^k^wnik mówił mi, wyrażr; i 
ażebym gn ńażvwął Marcinem.

^ tej cŁvtiu ijich jąk iś: po wsiał w cdazi»- 
ie, ułani sp ^^ y b  d  ̂ swpich, koni, irpiecb/Ota na

swoje miejsca i z ćwóch przeciwległych stron 
t. j. od straź j przędńfęj, jak niemniej i tymei 
jazds asz pr< wadziła poe kon^oien dVie 
bryczki z jakiemiś, ile mogliśmy rozeznać pa-‘ 
ńiami

Były to w istocie-panie, nawet dobrze znane
nam panie, nasze nieocenione kurjerki. Mimo te
go, z obowiązku służby, dostawioni je do pułko
wnika pod konwojem.

Tymczasem weszliśmy już do skromnego ale 
bardzo czystego, choć "biednie ile .gustownie 
lrząlzonego lmeblow-nego m .^ k a n k a  zna- 

Łyc1 nam jnż lęśn^zycu. .
Ta wżerowa czystość, oiałosc, ta  lderza- 

jąco. w oczy harmonr^ wewszystkiem a  jasność 
w obudwn niew ielkich poko k-ujh, (Siypiłj mie- 
szh in :o ta nad: ryozaj mHem i przyjemnem, a* 
nadto nadawany przekonanif że tu mmszkaj^' 
Indzie serca i estetycznego pom.cn niMylko 
um’ejąęy "astosować sie dc tago co mają, ale 
zaiomem p'oMąds|jącj ter dar wyt 'aązanią pię_
kr? a wś*1" go, : .co| je orawsiJ ić/ątwor71'® 14 
sobie raju na zieiri. ’ ' '

Gdy łKOwnj)r wyszedł naprzeciw pan kon
wojowanj cl jrze; naszych nłąnóWc z wszelkie-
mi przynaleiąer-i im W^f^lami> .jcden z towa- 
rzjr^zón naszych ^wołął, z nnie^ etyem:

-  Ąęń jaKjtyżJ tu m'łu ja 4eż: wesoło 1 Pań
stwo musiało być baądzp s .pz^liwr

Małżonkowie spo^Jądnęli ha siebta, a w tem 
spojrzeń a  l e l i ł a cała jłębia uczucia nłcwysłb- 
-wiore, miłości. LfeSnfiiyBa przjeispąwrscj do

“iebie małego «Tosia, odpowieaziałr z i od”“ jem 
pewnej di my

— Mój ni^ż,, ta  dziecina ja i r , . a  kuzynka 
Kaiolcia, ńai czworo, to cały naąz św ia t! p ra 
cujemy — każde1 z nas sumiennie spełi iwoje 
odo wiązki, — jesteśmy zadowoleni z  siebie 
■wystarczamy sobie, i "esteśray szc^śliwi.

— Mamusin, " lam ^iu ! pi zerwał jgj, Ą 
Jasio i zapytał żywo z pewnym ibdfMhhi *7* 
rrńtu ■ a Ł ę̂ o, Ijułauka ? Naoza śl W ft 
łan^a? 'Izy "ia auńci* nie liczy jąj wcal*

— A ch;'— rawołpłi lfeśniwypa aśw.oha- 
jąc się lekko i dodała, — IFęwda. za-
-'omniałam o "iiej! 1 ^  waU ^ ? n” bułanka .

W tej chwili pułków uk  y ra?  ^ pa
niami, która nu przywiozły jakieś wiadomości 
i  depesze.

Wospoayiu domu przywitała s:ę z niemi ser- 
ń^cznie. 55nągy Si d obrzi oddaorna. — r. apra- 
wa, nar odo« i  i czyi r  w uiej u d ra ł często r» 
wet z narażen,ęm życia jeszcze więcej Ści“- 
śniłj węzły. da«uej przyjaźni.

Gospod ,ni wyszła, alt wróciwszy po Któt- 
kiej chwili, Wniosła/' na fielkiej ;acy skromny 
pos-łek, na jaki byłp ją  stać a stawiafac race 
na stolcjiiiekła meto zaitunienier- "

— Wódki ehleb, m^sło sdr i iLA* __ l . . wę-
ozemdhny. Czem kto może, niech, pomoże, 

chata bogata, tem -F serdecznif rńda'
* 3  ^°’ . 1 *;0) kocnana p„ni są sbytk*, za

wołał pułkownik i ood_ł „my ńie ;esteśtpy jOz 
zś^abóW żywności, tyfkn Mosfrah nieżawsze da-
Arra nom snniirJ ókl’1 ’ S‘

sztą my i iak man-y racnunek z łaskawą go
spodynią. Moi żołni«rze zapewne wszystką wyr- 
wąli -na-chew z o6ibda. Kupuję więc naprzód 
rśz/stkie żagonj i wszystke jarzyny, — bo — 
tegi nie wyrwali, zadepta z pewnością.44

Gosp lym i mało nie rozpłakała się na te 
śłóWa, pułkownik postrzegł się, że drasnął ją  
boleśnie, przeprosił ją  więc serdecznie i — 
wkrótce nastąpiła zgoda.

Po przekąsce, przy której pułkowik naglił 
do pospiechu, zaprosił gospodarza domu i 
przybyłe panie do drugiego pokoju na konfe
rencję tajną.

Gdy wrócili mniej więcej po upływie pół 
godziny, na twarzach ich widoczny malował się 
smutek i niepokój. Pułkownik polecił ofice
rowi służby ażeby natychmiast kazał zatrąbić 
do zbioru, poczym z gospodarzem domu poszedł 
jeszcze na kilka minut do osobnego pokoju.

W króta wysiadł naczelnik z miną jakąś 
weselszą, ota ,oaj leśniczych i małegr Jasia, 
.który ie tza"™! preoił się i. ojca i matki ażeby 
mógi jechać z pułkownikiem, ale — ku ia 
więksnnu martiewniu chłopczyny niezgodzili 
ti^ m to rodzice, a pułkownik mu przyrzekł, 
ar po l&utcłi d-iesięcin nrzyjmie go do od- 
didała.

'Żegnano nas serdecznie, u leśniczyny ślniła 
aa. w ik" Wyprowadzono nas na ganeb ; — 
Jaś płaka1 rzew jie. W  ojcnie r>ignęła się nam 
m^ioiśiutka' twarzyczko -1-  zapewne twarzy
czka ;- -Karolci,
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dla tego, aby policja rozmyślnie lub nierozmyśl- 
nie nie dowiedziała się o miejsca zebrania i nie 
przeszkodziła w jakibądź sposób obradom.

Tak też i w Kopenhadze dowiedziała się 
policja dopiero po dwudniowych obradach o by
tności socjalistów, i ograniczyła się jedynie na 
to, że prosiła zebranych, aby po za obrębem 
swych posiedzeń nie wywoływali nieporządków, 
i aby nie zbyt długo w Kopenhadze bawili. So
cjaliści postarali się o to, aby pewien Duńczyk 
najął dla nich salę jako lokal prywatny, tak, 
że według praw duńskich żaden policjant, na
wet gdyby się policja o ich zebrania dowiedzia
ła, nie mógł mieć przystępu do sali obrad.

Szczegółowy przebieg pobytu socjalistów w 
stolicy duńskiego królestwa był następujący:

W dniach 28. i 29. marca przybyło lo Ko
penhagi wielu delegowanych socjalistycznych, 
którzy zamieszkali w skromnych i przeważnie 
tylko przez wieśniaków zwiedzanych oberżach 
w pobliżu dworca centralnego. W spisie „przy
byłych “ podali niektórzy z delegatów (których 
ogólna liczba nie przechodziła 70) — fałszywe 
nazwiska, aby się zasłonić przed wszelkiemi 
możliwemi następstwami w ojczyźnie.

Policji kopenhagskiej podpadło niebawem, 
że mimo chłodnej pory wiosennej znalazło się 
naraz w Kopenhadze tak wielu „zagranicznych 
turystów” — i to po większej części naleiąeyeh 
do stanu robotników; następnie uderzały poli
cję tamtejszą brodate postacie przybyłych, — 
gdyż w Kopenhadze rzadko kto całą zapuszcza 
brodę.

Pomiędzy przybyłymi znajdowali się naj
wybitniejsi przywódzcy stronnictwa socjalno-de- 
mokratycznego, jak : Bebel, Hasenclerer (zapi
sany w liście jako Wilhelm MUller), Kracker z 
Wrocławia, Wilhelm Bios z Cannstadt w Wir
tembergii, Mai. Kayser z Wrocławia, Frohme 
z Frankfurtu n. M., Bruno Geyser i Dietze ze 
Stuttgardu, Karol Ullrich właściciel drukarni 
z Offenbach (Hessja), Augustyn Dressbach ku
piec z Manheimu, Karol Grillenberger (zapisany 
w liście jako Karol Berger), Edwin Viereck z 
z Monachium i Auer.

Wiec socjalistyczny rozpoczął się w piątek 
wieczorem w wielkiej sali na przedmieściu Nór- 
rebro, przy ulicy Romersgade nr. 22. Przy
wódzcy socjalistów duńskich powitali uroczy
ście przybyłych gości — poczem przystąpiono 
do wyboru zarządu; Bebla wybrano I., Hasen- 
clevera U. przewodniczącym; po skonstatowaniu 
mandatów delegaekich zamknięto pierwsze po
siedzenie.

Dnia 31. marca, w sobotę, przystąpiono do 
właściwych obrad, o których treści dotąd nic 
nie wiadomo; wychodzący w Kopenhadze „so- 
cial-Democrat”, milczy zawzięcie o przebiegu 
obrad. O ile wiadomo, postanowiono walczyć 
wszelkiemi prawnemi środkami przeciw ekono
micznej polityce księcia Bismarka, wpływać na 
wybory do parlamentu i niepozwolić się żadnym 
teroryzmem zbić z obranej drogi. Postanowiono 
też wznieść pomnik Marżowi.

W sobotę wieczorem dano bankiet na cześć 
socjalistów niemieckich; były pełne zapału mo
wy i pieśni, — podobno jednakże mówcy -kładli 
przeważnie nacisk na to, że socjaliści nie
mieccy pragną wytrwać na stanowiska prawnem, 
i zaprzeczali jak najstanowczej, jakoby mieli 
stósunki z t. zw. rewolucyjnymi socjalistami.^

Dnia 1. kwietnia odbyło się ostatnie posie
dzenie, którego przebieg jest nieznany.

Policja kopenhagska przyszła tymczasem do 
przytomności i zrozumiała, że na fiómersgade 
musi się dziać coś niezwykłego. W niedzielę 
rano obsadzono owe hotele czy oherże, w tar
gnięto do sypialni socjalistów i zażądano od 
nich legitymacji. Niektórzy nie mieli wcale 
papierów; inni wylegitymowali się cedułkami 
podatkowemi, przyznawając zarazem, że zapi
sali w księdze hotelowej fałszywe nazwiska. 
Inni legitymowali się jako wielokrotnie wypę
dzani, a posłowie parlamentu niemieckiego Yoll- 
mar i Frohme zaprezentowali bilety wolnej 
jazdy. Bebel pokazał księgę z próbkami ze 
swego handlu w Lipsko.

Zapytani, po co przybyli do Kopenhagi, od
powiedzieli,prawie jednomyślnie, że zamiarem 
ich było zśstanowić się wraz z przyjaciółmi 
swymi nad w&żnemi kwestj&mi politycznemi.

Ponieważ wszyscy oświadczyli, że nazajutrz 
gotowi są wyjechać z Kopenhagi, przeto też po
licja nie mogła się do nich dalej przyczepiać. 
Nie ulega wszelako wątpliwości, że policja lub 
inne władze zawiadomiły o tern zajściu posła 
niemieckiego lub policję berlińską, która też 
niebawem przedsięwzięła znane już a wcale 
niefortunne środki bezpieczeństwa. Dodać na
leży, ii według konstytucji duńskiej wszelkie 
zebrania pod dachem, a więc nie publicznie, od
bywane, nie podlegają kontroli poiicyjnąj.

Co się dalej stało, jak aresztowano kuka 
socjalistów, jak ich niezwłocznie wypuścić mu
siano, jak na korespondecję przywódzców socja
listycznych spadła ciężka dłoń prokuratorji to 
rzecz wiadoma.

Z całego przebiegu sprawy widać, że so
cjaliści niemieccy działają ostrożnie i z umiarko
waniem, i że ustawa antysocjalistyczna nie mo
że bynajmniej rościć pretensji do powstrzymania 
ruchu socjalno-demokratycznego.

Ziemie polskie.
Z Warmji komunikują Cfonr. Wielk. wiado

mość, iż w powiecie olsztyńskim rozkazano tym 
Polakom, którzy już nawet od kilku lat prze-

Powieść
W . IZ o a z e n y e a .

(Ciąg dalszy.)

Wydana za syna PorciakowBkiego, Leandra, 
adwokata krajowego, Klara Złocińaka, kuzynka 
baronowej po mężu, która żyła u niej mi łasce 
jako sierota uboga, bo nic prócz długo* po ro
dzicach nie dostała, — nie mogła nigdy zapo
mnieć tego towarzystwa, że ją  wypchnęło ze 
swoich szeregów i w dodatku darzyło szyder- 
czem współczuciem. Miała zresztą bardzo ła
twy rewanż jako bogata pani, choć mieszczanka; 
dawała też to nczuwać arystokracji nadpeł- 
twiańskiej, zaprzątniętej wprawdzie badaniami 
czystości podań Paprockiego i Niesieckiego, ale 
niemniej przeto należącej do plutokracji i co 
najstraszniejsza, gołej do obrzydliwości. Klara 
bywała rzadkim gościem w domu, obiegając 
całe miasto i ciesząc się bez końca, gdy wyla-

bywają i pożenili się, a są z zagranicy, — wy
nosić się do Kongresówki. Zapewne chodzi rzą
dowi pruskiemu o wyeliminowanie przynajmniej 
zagranicznych Polaków, którzy wraz z dzielny
mi Warmiakami tęgo się trzymali np. w Gierz
wałdzie, przezwanym „siedliskiem polskiej rewo
lucji.” Ale daremne usiłowania!

Wykonywanie praw majowych osławionego 
Falka nie zaczyna pomimo uchwał parlamen
tarnych i rzekomej łagodności sfer berlińskich, 
łagodnieć w ziemiach polskich. Właśnie sąd 
w Kościanie skazał ks. wikarjusza Fischboka 
za nieprawne wykonywanie czynności kapłań
skich w Krzywiniu i Kopaczewie. Oskarżony 
bronił się znakomicie, opisał w wymowny spo
sób obecne smutne położenie kościoła, a z niem 
coraz większy upadek ludzkości, szczególnie w 
osieroconych parafiach, w których ścigani i prze
śladowani lewici pracują często nrd siły tak 
dla dobra państwa jak i kościoła. Przewodni
czący sędzia u z n a ł  s ł u s z n o ś ć  wywodów i 
smutne położenie jak i niedolę młodych wędru
jących wikarjuszów, ale mimo najszczerszej chę
ci, on sam ani losu ani też litery prawa zmienić 
nie może. Dlatego przyjmując najłagodniejsze o- 
koliczności, skazał obżałowanego za wszystkie 
czynności ogółem na 30 mr. kary. Dziwna iro
nia sprawiedliwości — sędzia uniewinnia w 
przekonaniu, a skazuje publicznie obżałowanego!

•  **
Pseudo liberalna Ratisboner Zeitung fu r  0- 

bertefdetien napisała z okazji wniosku polskiego 
w Sejmie pruskim artykuł, w którym błotem 
obrzuciła całą literaturę polską, pragnienia i 
żądania nasze i patrjotyzm polski. Ż piśmidłem 
takiem nie ma się co wdawać w dysputę, to 

idko dziwnie uderzyło Raciborzan, że katolicka 
'atiborer Leobechiilzer Zeitung ani słówkiem nie 

odpowiedziała na ów artykuł, w którym także 
i katolicyzm polski zaczepiono. Zaiste, dziwna i 
podejrzana ta względność pisma mieniącego się 
jyć katolikiem.

♦ **
Noto. Wirem, znown zamieszcza artykuł, w któ

rym wyraża się ze współczuciem o ruchu ekono
micznym, jaki zapanował w społeczeństwie pol
akiem. Organ ten jest przekonanym, że tak to
warzystwa rolnicze, jak i gospody chrześciańskie 
przyniosą krajowi polskiemu korzyści wielkie, 
albowiem podniosą dobrobyt jego ogólności; sta
ną się przeciwwagą eksploatacji żydowskiej, a 
przeszkodą przechodzeniu ziemi polskiej w ręce 
niemieckich spekulantów. Nowoje Wremta jednak 
wyraża życzenie, ażeby te tak błogie usiłowa
nia były zupełnie wolne od wszelkich dążności 
przeciwnych prawu, tak iżby obecny rnch eko- 
miczny w Polsce stał się główną i uznaną dro
gą do wprowadzenia tam instytucyj ziemskich.

Krnili ilejuin i miejscin.
Dnia 9. Kwietnia.

* Wiosna. Termometr wskazuje 10 stopni cle 
pła — śnieg znikł, pogoda prześliczna. Na ulicach 
przeważają już wiosenne tualety.

* Tsatr. Dwa bardzo wdzięczne obrazki dra
matyczne ujrzeliśmy w sobotę na scenie: uznowio- 
wionego „ Akr oba tę “ Feuilleta i „ Chich etki“ Henr 
ryka Dero. — Pierwszy jest fragmentem scenicz
nym poważniejszego kroju: autor pozostawia roz
wiązanie jednego z ustępów histoiji niewiary mał
żeńskiej — widzowi do dośpiewania w duszy, uła
twiając mu to zadanie trafnem skreśleniem charak
terów nierozważnej małżonki, kochającego ale... 
spokojnie — męża, i wreszcie pragnącego jedno- 
dniowyoh awanturek kochanka. Rzecz ta graną by
ła starannie przez państwo Żelazowskich i pana 
Kwiecińskiego.

.Chichotki“ stanowią poniekąd kontrast „Akro- 
baty.“ Pragnący świeżych wrażeń małżonek, zachwy
cony wdziękami milej wdówki, którą zbyt lekko 
ocenia, pragnie z nią zjeść obiadek i spędzić wie
czór w teatrze... i byłby doszedł do celu, gdyby 
nie fatum, które zsyła jego żonę, przyjaciółkę owej 
wdówki w samą porę...

Sztuka kończy się zgodą małżeńską. Rzecz pod 
względem technicznym nie odznacza się większą po
mysłowością, postacie codzienne, sytuacje niezbyt 
wyszukane. Mimo to rzecz to jest wdzięczna. 
Okrasza ją śmiech trzech miłych chichotek: 
wdówka Edyta (p. Kwiecińska) śmieje się uba
wiona zalotami wesołego trzpiota męża Andrei (p. 
Lubicz), Andrea (p. Woleńska) śmieje się z ironią 
i sarkazmem... pokojówka Frania (panna Knap- 
czyńska) śmieje się ot tak... z niczego i jej śmiech 
jest najwdzięczniejszym... Wykonanie poszło gład
ko — tylko p. Lubicz może aż zanadto „podkre
ślał” zbyt wesołe zapędy trzpiotowatego małżonka. 
Na zakończenie dano „"Wnjaszka Alfonsa” którym 
publiczność bawi słę ciągle przewybornie,

* Walka wyborcza rozpoczęła się już wczoraj 
z nowym impetem. Wyszły do pierwszego starcia 
olbrzymie plakaty za p. Romanowlczem, opiewające, 
że prof. Zacharjewicz jest kandydatem rządowym i 
stańczyków. „Starcie” to z opinią powazeehną wy
szło na niekorzyść samych plakatów, albowiem do
znały one „zdarcia” dokonanego przez umyślnie po
lujących za niemi doróżkami ajentów policyjnych. 
Małe skromne plakaty za profes. Zacharjewiczem, 
prsemawiające chłodno, spokojnie, patrzyły z pe- 
wnem zadowoleniem na pokonanych przeciwników 
twoich... Nie potrzeba wspominać, że głównym

pała kogo na gorącym uczynku ubóstwa, ma-‘ 
skowanego wśród towarzystwa. Żeby mieć zu
pełne zadośćuczynienie, potrzebowała dostać w 
swe ręce fortunę mężowską, spoczywającą obe
cnie w kasach pana ojca, ekskr&wca, ale głę
bokiego znawcy następstw mogących ztąd wy
niknąć. Ten ostatni powód jako też igielno-no- 
iycowe fatalne pochodzenie, zmuszało synowę 
do prowadzenia nieustannej głuchej wojuy pod
ziemnej przeciwko rodzicom mężowskim.

— Jakże szanownej krewniaczki, pani ba
ronowej, zdrowieczko, panie dzieu? tam, tego— 
pytał baronową Pamfil.

— Nieszczególne, gotówki brakuje — od
powiedziała baronowa skrzywiona.

Gospodarz już był usta otworzył, ale w tej 
chwili spotkał strwożony wzrok zony; stulił 
też je natychmiast jak ostryga od cytryny i 
krzyknąwszy kilkakrotnie, zamiast odpowiedzi,

-7 - O ch! och! dałby to Bóg, żeby się po
prawiło — odpowiedziała Porciakowska matka, 
z&miaat męża — a dawno też pani baronowa 
była u księżny marszałkowej ? czy zdrowa, czy 
w uobrym humorze ?

— Dopiero przed chwilą rozstałyśmy się—
i baronowa ziewnęła — moi poczciwi, bezemnie

przedmiotem ogólnego zajęcia w ciągu całego dnia 
świątecznego, na śniadankach, w cukierniach i re
stauracjach, w urzędach, kiedy to się więcej rozma
wia jak robi, w ogóle wszędzie, na przechadzkach 
nawet — a dzień był piękny, była kwestja : Roma- 
nowicz czy Zacharjewicz?...

Po południu odbyły się zgromadzenia przed
wyborcze po dzielnicach, a wieczorem około szóstej, 
zwołano pisanemi plakatami zgromadzenie w ratu
szu, złożone głównie ze Zwolenników kandydatury 
p. Romanowicza.

Przewodniczył p. Groman. Po zdaniu relacji 
ze zgromadzeń odbytych po dzielnicach, gdzie jak 
się referenci tych sprawozdań wyrazili, wszędzie 
prawie jednomyślnie oświadczono się za kandyda
turą p. Romanowicza, p, Stanuchowski odczytał pla
kat skonfiskowany przez policję, ogłaszający p. Za- 
charjewicza jako kandydata rządowego. P Zimmer- 
man protestował przeciw wywieraniu presji przez 
rząd. W tym też ducha, a za kandydaturą Roma
nowicza przemawiali jeszcze pp. Głodziński, Fechter 
i Grochowalski. Ten ostatni podnosił wśród grzmią
cych oklasków i homerycznej wesołości, że nam po
trzeba takiego posła, któryby ostro patrzał na pal
ce panom ministrom i delegacji, temu zaś nie po
doła Zacharjewicz, bo niema tego doświadczenia po
litycznego co Romanowicz (wesołość). Jak  będziemy 
budować kolej do Żółkwi, to wtedy będziemy pro
sić Zacharjewicza.

Po przemówienia jeszcze p. Teliczki za Roma- 
nowiczem, zabrał głos p. J&germann. Godzi się on 
na protest przeciw uciskowi ze strony rządu, ale 
protestuje też przeciw uciskowi z dołu. „Jeżeli u- 
słuchacie, — rzekł zwracając Bię do przemysłow
ców — głosu tych, którzy wiele z pieniędzmi mają 
do czynienia (Towarzystwo zaliczkowe), to was w 
końcu już me na pasku, lecz na nitce prowadzić 
będą dokąd zechcą. Zarzuty J&germanna przeciw 
Reformie zbijał jej korespondent, p. Jaworowski. 
Po nim przemawiali pp. Rewakowicz i Niemczyno- 
wski, zwalczając argnmenta Jager manna przeciw 
kandydaturze Romanowicza. Ostatecznie oświadczy
ło się zgromadzenie za tą kandydaturą.

* Proce8 80Cjuli8tÓW. W tutejszym sądzie 
karnym doręczono wczoraj akt oskarżenia 26 oso
bom oskarżonym o zbrodnię gwałtu publicznego tu
dzież o występek zaburzenia spokojności publicznej 
z §§. 285, 286, 287, 305 nst. kar. i o inne czyny 
karygodne. Z wyjątkiem 4 oskarżonych, wszyscy 
inni pozostają w więzieniu śledczem. Akt oskarże
nia jest skierowany przeciw Michałowi Drabikowi i 
Janowi Kozakiewiczowi, szewcom; dalej są oska
rżeni : Kazimierz Tychowski, słuchacz wydziału filo
zoficznego ; Zygmunt Sidorowicz, uczeń szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie; Ludwik i Michał Sosnow
scy, z których pierwszy jest lakiernikiem a drugi 
szklarzem; Jan i Michał Hebakowie, z których pier
wszy jest czeladnikiem szewskim a drugi litogra
fem; Apolinary Kozaczek, szewc; Józef Kozaczek, 
nczeń seminarjim nauczycielskiego; Jan Hnber, po
mocnik fotografa — dalej szewcy: Michał Zuchoje- 
wicz, Karol Konieczny, Antoni Kupińśki, Demeter 
Klimowicz, Leon Bratro, Jan Wojciechowski i Jó
zef Grenik; Karol Abrytowski, kuśnierz; Józef Sa- 
pec, lakiernik Jan Kuźmicz, słuchacz wydziału filo
zoficznego; Adam Krąjewaki i Fryderyk Kahofer, 
współpracownicy czasopism Sztandar i Strażnica 
polska-, Jan  Stroński, uczeń seminarjum nauczy
cielskiego; Gustaw Tadeusz Gruszecki, dzienny pi
sarz, i Roman Hapij, dyetarjusz. Oskarżeni nie 
zgłosili dotychczas zażalenia; po prawomocności 
aktu oskarżenia odbędzie się rozprawa główna wo
bec zwykłego trybunału wyrokującego. Śledztwo 
mozolne przeprowadzi sędzia p. Litwiuowicz. (O. L.)

Ostateczna rozprawa —• przed zwykłym try-
bnnaiea* — odbędzie «ię dnia 9 maja.

* Raut prawników. Lwowskie Towarzystwo 
prawnicze pragnąc dulce cum utile połączyć, urzą
dziło w sobotę dla Bwych członków w salach Froh- 
sinn rant połączony z przedstawieniem amatorskiem. 
Gustownie udekorowaną salę zapełniło około 300 
osób przeważnie, członków Towarzystwa, zajmują
cych się w życiu codziennem studjowaniem suchych 
paragrafów. Któżby przypuszczał, że oni tak do
brze bawić się umieją !

Wieczór rozpoczęto serenadą Braga odśpiewaną 
przez pana 9. z talentem i zrozumieniem rzeezy, 
poczem amatorowie odegrali komedyjkę „Nie mów 
hop, aż przeskoczysz*. Pan M. w roli Adolfa, któ
remu autor każe krzyczeć „hop” nim przeskoczył, 
z takim talentem i rntyną wypełnił to swoje przy
kre zadanie, że rzeczywiście żałować należy, iż su
cha litera ustawy jest jego zawodem. Ale bo też 
nie można mu się dziwić, iż usiłował on „przesko
czyć* skoro przedmiotem jego zabiegów była pani 
9. w roli Julii. Od świetnej toalety począwszy, od
tworzyła ta sympatyczna amatorka tak powabną 
całość, że usprawiedliwiamy w zupełności jej męża 
Karola (pana 9.), iż z całą finerją i elegancją bro
nił swej własności... Fantazję Vieuxtems’a odegrał, 
dość to powiedzieć, p. Wolfsthal, nowy naszej pu
bliczności ulubieniec.

Obawialiśmy się o „Broń niewieścią ”, którą 
na scenie lwowskiej najlepsze siły przedstawiały. 
Roztrzepany Adolf z poprzedniej sztuki, przemienił 
się w tak znakomity egzempl&iz archiwisty sądu 
kryminalnego, że nie pojmujemy dlaczego Anna 
(pani L.) nie chciała go pojąć za małżonka. A cho
ciaż tę swoją niechęć nbrała w przepyszne rzeczy
wiście formy, chociaż płakała jak dziecko zepsute, 
śmiała się jak zakochane dziewczę a gniewała jak 
obrażona kobieta, to jednak mamy do niej żal, że 
oddawna już nie- rozsypała przed swymi paragrafo
wymi współwyznawcami kilku perełek swego nie
zwyczajnego talentu.

Po tej uczcie nastąpiła druga w formie wspól
nej kolacji, ożywionej dowcipną a gwarną rozmową 
poczem goście wysłuchawszy jeszcze „Pieśni o 
dzwonie” Ilustrowanej obrazami z żywych osób, w

ona tchnąć nie może; zawsze z sobą konferu
jemy.

— To zupełnie jak ten biedny Lenderek, 
co całyj boży dzień kanforuje, taj kanforuje...

Szalony wybuch śmiechu zmroził resztę 
słów na ostach ztoięszanej Porciakowskiej 
matki. Biedaczka wodziła swemi wyłupiastemi 
oczyma jak owca uchwycona za kark nielitości- 
wą ręką rzeźnika.

— Pani Honorata taka zawsze dowcipna— 
mówiła Fińcia— tak wybornie nauczyła się ję
zyka towarzyskiego.

Wesele wzmagało sify podczas gdy niepe
wna ofiara wyszydzań, me wiedziała czy ma to 
brać serjo czy na żarty ; śmiała się, poprawiała 
czepka i włesów, wachlując się przytem wspa
niałym swym wachlarzem. Rzucała wzrokiem 
błagalnym na synowę, prosząc instynktowo o 
zaprzestanie tej obławy towarzyskiej.

— Pani matka ma czasami niepospolity ta
lent bawienia sobą — rzekła synowa — inni 
też miewają podobną zdolność, ot choćby oka
zały Litwin, plenipotent Brońci Narzeńskiej, tyl
ko w odmiennym stosunku... Dalibóg! — i ude
rzywszy się w piersi, Klara westchnęła głę
boko.

— A ch! ma chkre — westchnęła Fińcia je*

wirze. walca utopili swe wrażenia z tej rzeczywiście 
rozkosznej zabawy.

* „Harmonia”. 9pokojnie, bez hałasu i szum
nej reklamy, ale systematycznie rozwija się ta mło
da instytucja pod dyrekcją swego nowego kapelmi
strza. Dowód olbrzymiego jej postępu mieliśmy w 
sobotniej produkcji, w sali kasyna mieszczańskiego. 
Koncert wypełniony byl aamerai orkiestrowemi nu
merami, i wykazał, że „Harmonia” nie jest już 
wcale początkującą orkiestrą, której produkcje oce
niać zwykliśmy zawsze z pewną dozą pobłażania, 
ale instytucja do której już poważniejsze wymaga
nia postawić można. Produkcja, o której mowa, 
wywołała powszechne zajęcie znawców, najwięcej 
zaś uderzyła słuchaczów precyzja w odłamie par- 
tyj skrzypcowych, które są najtrudniejsze, tndzież 
wielka pewność i czystość intonacyj na instrumen
tach dętych. Dobór kompozycyj zaprodukowanych 
był tego rodzaju, że wykazał wszechstronne uzdol
nienie i pracę młodej orkiestry, a zarazem i gorli
wą pracę jej kierownika p. Pistla. Nie przechodząc 
szczegółowo programu, wyrażamy tylko życzenie, aby 
w przyszłej produkcji, która się odbędzie podobno 
dnia 21. bm., więcej była uwzględniona muzyka 
poważna.

* Obchód rocznicy zgonu Słowackiego w so
botę odbyty — powiódł się świetnie. Wstępne prze
mówienie p. 9t. Pepłowskiego, i epilog wygłoszony 
przez prof. Ciesielskiego, który oddawszy ciepłemi 
wyrazy cześć pamięci wielkiego wieszcza, wskazał 
na wzniosłe zadania młodzieży akademickiej — 
stanowiły piękne ramy w których bogaty program 
muzykalno deklamacyjny rozwinął się w powabne 
szczegóły pysznie urozmaicające tło tego obchodu, 
podjętego w intencji szczerego pietyzmu dla jednego 
z naszych największych pieśni mocarzy. Przecho
dzimy do tych szczegółów. Panna Konopacka młoda 
pianistka ze szkoły Marka i Liszta, powitana ser- 
decznemi oklaskami zagrała z głębokiem uczuciem 
i świetną techniką „Etude symphoniąue” Schumanna, 
utwór z królestwa tonów podobny wielce charakte
rem do wielu utworów naszego Juliusza. W „Ta- 
rantelli” Liszta ujawniła panna K. odrębną szkołę 
swego mistrza. Fantazję tę wykonała z ogromnem 
życiem i zapałem a rzadką w tak młodocianym 
wieka siłą i brawurą. Na tło wieczora rzucił je- 
szczce p. Jarecki „9tokrótki“, wdzięczną swoją kom
pozycję do słów Juliusza — a pp. Czermak i Ten- 
ner odtworzyli w udatnych deklamacjach „Grób 
Agamemnona” i „Zemstę”. Polonez Chopina i fan
tazja na temat Szumią jodły (Moniuszko-Vieuxtemps) 
wyszły bardzo pięknie w interpretacji skrzypka p. 
Tyberga. Lwowski chór męzki pod kierownictwem 
p. H. Jareckiego, odśpiewał „Czaple” Szatkow
skiego „Naszą źyźn” Wachnianina i „Wandę” Dop
plera, zbierając rzęsite oklaski. Sala przystrojona 
w kwiaty i binst wieszcza była przepełnioną — 
mniemamy, że wszyscy opuścili ją z większem niż 
kiedykolwiek zadowoleniem.

* Towarzystwo wzajemn. kredytu we Lwo
wie. Rada nadzorcza ukonstytuowała się na posie
dzeniu swem d. 7. bm. wybierając p. Karola Gro- 
mana prezesem, p. Franc. Momockiego zast. preze
sa, p. Wiktora Świsterskiego sekretarzem, p. KI. 
Hobg&rskiego zast. sekretarza.

W skład komisji kontrolującej wybrano pp. 
Ant, Dttltza Maurycego Harkheima i Winc. Żaaka 
a jako zastępcę p. Jakóba Sawczyńskiego.

* Kółko nauczycieli szkół wyższych odbyło 
pierwsze posiedzenie w sobotę. Zagaił je przew. dr. 
Z. Samolewicz, zaznaczając z zadowoleniem, że do 
kółka przystąpiło wiele oaób z poza grona nauczy
cieli. Wyraził też podziękowanie ks. prałatowi Jur
kowskiemu, który na potrzeby kółka złożył 20 złr. 
Ntuttpsla wyhrtM łl»- 4o wydsłatu p.
9t. Librewskiego. — Prof. Rom. Starkel w pełnem 
jędrnego dowcipu wykładzie o wypracowaniach pi
śmiennych w szkołach realnych, wskazał na prze
ciążenie nczniów pod tym względem, i na trudno
ści, jakie napotykają nauczyciele w oznaczaniu 
terminów wypracowań na cały rok szkolny z góry. 
Rzecz tę co do gimnazjów uzupełnił wieln trafnemi 
uwagami prof. Aleks. Borkowski, i wyraził zapa
trywanie osobiste, iż należałoby ograniczyć liczbę 
domowych wypracowań łacińskich, a greckie zupeł
nie usnnąć. Dla spóźnionej pory odroczono dysku
sję do następnego poniedziałku.

* Książę Leander PonIAeki, porucznik 13 puł
ku ułanów (w Pradze czeskiej), spadł przy ćwi
czeniach z konia, i doznał wstrząśnienia mózgu. 
Znajduje się w szpitalu wojskowym w Pradze.

* Walne zgromadzenie „Gwiazdy” odroczono 
wczoraj, z powodu braku kompletu, do następnej 
niedzieli, które ma się rozpocząć o godzinie 10. 
przedpołudniem.

* Z galicyjskiego Towarzystwa muzycznego. 
W środę 11. kwietnia b. r. odbędzie się w sali 
towarzystwa, pod kierownictwem artystycznego dy
rektora pana Mikulego, czwarty wieczór muzykal
ny z następującym programem. 1. Beethoven, Trio 
(c-moll) odegra dyrektor Mikuli i pp. 'Wolfsthal i 
Wolimann. 2. Kiicken „Dobranoc* odśpiewa pani 
Sinkiewiczowa. 3. Ltibeck, „Pożegnanie” odegra p. 
Janouszek na waltorni z towarzyszeniem instrumen
tów smyczkowych. 4. a) Gounod „Bez ciebie” b) 
Madejski „Rywalki” odśpiewa pani Sinkiewiczowa. 
5. Mozart. Kwintet smyczkowy (g-moll) nr. 6. ode
grają PP- Wolfsthal, Słomkow8ki, Kozłowski, 
Schwabl i Wolimann.

Początek z uderzeniem godziny siódmej wie
czór. Bilety są do nabycia w księgarni pp. Sey- 
fartna i Czajkowskiego a w dzień wieczorku przy 
kasie.

* Samobójstwo księżnej SzachowskieJ. Do
noszą z Kijowa, że 1. kwietnia o godzinie 5. minut 
40 po południa, w odległości stn sążni od Kijowa, 
pociąg kurjerski, dążący z Kurska przejechał jakąś 
bardzo przyzwoicie ubraną kobietę.

szcze głośniej — ten może tak zabawić, że ca
ły  świat zniknie z przed oczu...

— Pan Medard Ćwikła nie gorszy się temi 
naszemi zachwytami?! — i Klara zrobiła minę 
świętoszka.

Wesele wybuchnęło z nowym zapałem.
— Zachwyty trzymają się osób obdarzonych 

łaską wyższą, którą Ojciec Niebieski wynagra
dza świątobliwych jeszcze za żywota ziemskie
go — odpowiadał Ćwikła.

— Czy nie ten przypadkiem, co u oo. je
zuitów namalowany na suficie?! — przerwała 
Klara — zstąp jegomość lepiej -na ziemię i od
powiadaj, zamiast mglistą mistyką, językiem 
ludzkim. .

— Całuję nózie, pani dobrodziejki— i Ćwi
kła ucierał nosa, spuszczając oczy w dół — nie 
każda okazałość ziemska powinna zachwycać 
nas, albowiem bywają powierzchownie okazali, 
a wewnątrz pełni jadu i ducha ciemności...

— Dajże pokój tej świątobliwej gadaninie! 
Źle, żeś na wstępie karjery ziemskiej nie został 
wielkim „kizlar-agą” sułtańskim...

Wybuch śmiechu tą  razą był tyle gwałto
wny, że Ćwikła istotnie tak  poczerwieniał jak 
plasterek ćwikły do sztuki mięsa, wstydliwie 
rozplaskany na obrusie. Młoda gospodyni pod
skoczyła do niego obce#, i zanim się opamiętał,

Niepodobna było rozpoznać rysów zmiażdżonej 
twarzy nieszczęśliwej samobójczyni, lecz znaleziono ' 
przy niej odezwę Rady pedagogicznej gimnazjum 
żeńskiego, adresowaną do księżnej Natalii Szacho- 
wskiej, córki Tymoteusza. Z odezwy rzeczonej było 
widać, że kBiężna starała się o posadę nauczycielki 
robót ręcznych przy gimnazjum żeńskiem i że otrzy
mała odpowiedź odmowną. Na odezwie znajduje się 
widocznie ręką samobójczyni napisana następująca 
uwaga: „O tak, panowie, pracy dać nie chcecie, 
ale potraficie rzucać kamieniami potępienia 1”

Drugi przypisek zrobiony ołówkiem brzmi tak: 
„Upraszam o przesłanie depeszy pożegnalnej do 
księcia Aleksego 9zachowskiego, syna Leona, za
mieszkałego w mieście 9lawiańsku, w gub. charko
wskiej i proszę zawiadomić go, że mój syn a jego 
rodzony wnuk umarł i że nikt o sukcesję prosić nie 
będzie. Ssachoioskaja.“

Przy zwłokach samobójczyni znaleziono koper
tę, zawierającą w sobie dwa ruble — koperta nosi 
napis:

„Proszę za te ostatnie dwa rńble posiać tele
graficzne powinszowanie i doniesienie o mej śmierci 
księciu Aleksemu Szachowskiemu, synowi Leona. 
Jest to ostatnia prośba umierającej.”

Przed nadejściem pociągu księżna pytała się 
dróżnika, o której godzinie nadejdzie kurjer. Otrzy
mawszy odpowiedź, patrzyła jakiś czas na zegarek, 
który miała przy sobie.

Policja zajęła się zbieraniem szczegółowych 
wiadomości o życiu i osobie księżnej, lecz dotych
czas bez skutku.

* Wybryki mody. Kapelusze wiosenne, obecnie 
wprowadzone w Paryżu, grzeszą przeciw dobremn 
smakowi, wdziękowi, harmonii i prostocie... Jest to 
pęk piór przeróżnych, najdziwaczniejszych i najmniej 
dobranych kolorów krzyczących. Zanotujemy kilka 
najmodniejszych: kolor zwarzonego soku porzeczko
wego, mandarynek zepsutych, nadgniłej poziomki, 
wreszcie kotła zgrynszpańowanego lub miedzi za
śniedziałej... Na szczęście kapelusze te, wysokie jak 
pióropusze koni cyrkowych, są noszone tylko przez 
osoby... pragnące zwrócić na siebie uwagę. Kape
lusz „siatka,” noszony coraz częściej, jest istotnie 
elegancki... Jest to siatka złota, srebrna, lnb je
dwabna, pokrywająca włosy, dodana do niej koron
ka tworzy aureolę nad czołem. W każdym razie z 
mody nigdy nie wychodzą i są najpoważniej noszo
ne kapelusze tak zwane „capotte Ponrtalćs”. 
Kapotki te robią się z krepy angielskiej kolom su
kni, brzeg zaś ubiera się kwiatami, alboteż z ba
tystu ciemnego odcienia z garniturkiem z koronki 
złotej i końcami złotem haftowanemi.

* Nie należy trymfować przed czasem.
Do Mosk. Wied. donoszą z 9uzdalu w gub. 
włodzimierskiej: „Kwartalnyj nadziratiel” (urzędnik 
policji) »...skij, przechodząc wieczorem koło mona- 
steru żeńskiego, ujrzał w cieniu spuszczony na 
sznurze z muru okalającego klasztor, spory kosz 
pleciony. Chcąc się przekonać na co ten kosz, wlazł 
do niego i czekał, co będzie dalej. Po upływie 
niejakiego czasu cznje, iż go windują do góry. 
Lecz na nieszczęście, nie wytrzymawszy z radości, 
gdy już prawie sięgał wierzchu ogrodzenia, 9...skij 
w trynmfie zawołał: „Omyliłyście się, nie tego, co 
myślicie, windujecie do siebie!“ Zaledwie to wy
rzekł, sznur został puszczony, 9...skij poleciał a 
góry na dół i tak sobie potłukł nogi, że prawie 
przez tydzień nie mógł wstać z łóżka.”

* Do Bośnii wyszło przed kilka dniami ze Lwo
wa około 150 ludzi, z 80 pnłkn piechoty, po 10 
z każdej kompanii, w cela uzupełnienia szeregów 
zdekompletowanyoh skutkiem rozpuszozenia pewnej 
liczby bośniackich żołnierzy na orlopy.

* Z  jenere tne] kom endy otrzymujemy pismo u -  
stępujące: „Rozkaz podany w dziennika z 6. bm. 
nr. 77 pod tytułem; „Cenzura wojskowa”, nie zo
stał wydany, ponieważ nie było żadnej konieczności 
takiego rozkazu. Wurttemberg wł. r .“

* Oświadczenie, p. Fr. Ligęza uprasza nas o 
zanotowanie jego oświadczenia, że nie jest autorem 
korespondencji z Żółkwi, zamieszczonej w nr. 76 
z dnia 29. marca b. r.

* Mianowania. C. k. krajowa dyrekcja skar
bowa zamianowała kontrolorów podatkowych: Fer
dynanda Rottera, Edmunda Veitha, Jerzego Jnnga 
i Michała Witoszyńskiego poborcami podatkowymi, 
zaś adjunktów podatkowych: Karola Rosenberga- 
Korczyńskiego, Klemensa Zieleniewskiego, Adolfa 
Smerzę, Edwarda Wetscherka, Franciszka /oraw
skiego, Karola Hohenbergera, Józefa Kwiecińskie
go, Jana Hommera i Jana Terleckiego kontrolora- 
mł podatkowymi.

Naczelny dyrektor poczt przeniósł pocztmi- 
striów Franciszka Ostoję Stobieckiego z Doliny do 
Podhajec, Lwa Gierowskiego z Chodaczkowa do 
Doliny i Ignacego Smiszkiewicza z Wybranówki do 
Oleska; dalej ekspedjenta pocztowego Władysława 
Bachalskiego z Wolicy do Sokołowa koło Stryja, 
następnie nadał posady ekspedjentów pocztowych 
mianowicie: w Krechowicach ekspedytorowi Ludwi
kowi Hochleitnerowi, w Tymowie ekspedytorowi 
Onufremu Baissie, w Czerlanach byłej ekspedientce 
Eugenii Beck, w Chodaczkewie pensjonowanemu ka
pitanowi Wilhelmowi Marassanyemu, nareszcie w 
Szczawnem ekspedytorowi Kazimierzowi Osuchow
skiemu.

Muzenm zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godi. 9. do 1. Nadte 
we wtorek i piątek popołudnia od 3. do 6. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu eodziennle 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 60 ot. w inne 
dnie 30 et.

* Muzeum hr. DziedLnszyekiego, ulica Teatralna 
otwartb w środę i sobotę od 11. zrana do 8. go
dziny popołudnia, w święta i niedziele od 10. do 1, 
godziny.

porwała go na ręce, a następnie zaczęła go ob
nosić na około pokoju, Julając jak dziecko. Kla
ra słynęła ze swej siły herkulesowej; pomiędzy 
sportsmeńskiemi tężyznami była za to wysoko 
cenioną.

— Biedny mój „kizlarku”, lulajże, lulaj!... 
Żal mnie ciebie, żal serdeczny; krzywdzą ciebie 
wszyscy, ale ja  będę twoim Samsonem, a ty 
bądź moją oślą paszczeką... Zapróbujemv teraz 
potłuc Filistyny — i Klara wyniósłszy Ćwikłę 
na środek salonu, puściła go raptem, aż podło
ga jęknęła.

Tą razą i starzy Porciakowscy nie mogli 
zapanować nad sobą, wybuchając szalonym śmie; 
chem, aż piesek pokojowy i kot, faworyt pani 
Honoraty, uciekły pod kanapę. Wesele wzmogło 
się, gdy Ćwikła wstawał z trudnością z ziemi 
okropnie skrzywiony, i obmacujący potłuczone 
części ciała. ,

— Dlaczegóż nie dziękujesz panie „kizlar- 
ago” za to, żem cię tak dobrze spuściła na Fi
listynów?! — krzyczała Klara tupiąc nogą.

— Całuję rączki — i męczennik salonowy 
posunął do ręki swej dręczycielki.

Precz od ręki! całuj nogę! — i wysu
nęła koniec bucika z pod sukni.

(D. c. n.)



* Jutro we wtorek: św. Ezechiela pr.; — Sw. 
Marka. ** *

Z pamiętnika Sary Bernhard.
„Pamiętniki Sary Bernhard11 przez nią samą 

napisane już ukończone, obudzają w Paryżu nad
zwyczajne zaciekawienie.

Następujący ustęp, w którym „wielka ekscen- 
tryczka* opowiada w jaki sposób zdecydowała się 
zostać aktorką, zdaje się być godnym powtórzenia:

...„Pewnego dnia — opowiada Donna Sol* — 
(byłam wówczas kilkunastoletnim podlotkiem) zgro
madziła się u nas rada familijna, złożona z mojej 
matki, ciotki, chrzestnego ojca i jeszcze jednego 
starego przyjaciela domu, w celu. stanowczego roz
strzygnięcia kwestji, w jaki sposb dalszemi memi 
losami pokierować należało.

— Tedy dziecko moje — odezwał się mój oj
ciec chrzestny — powiedz też co myślisz robić z 
sobą ; posagu nie masz, zatem pracować musisz na
chleb i na posag."

— Ba! — zawołała moja ciotka, przystojna i 
elegancka brunetka — do czegóżby ona wziąć się 
chciała: do niczego chyba...

Matka moja poważna, jasnowłosa, pełna wdzięku 
kobieta, do Madonny Rafaela podobna, ale zarazem 
wyzywająca napozór jak rubensowska Magdalena, 
nakazała ciotce milczenie. Ja  stałam nieśmiała i 
drżąca w pośrodku tego areopagu, słowa znaleść nie 
mogąc, wzrok tylko mój nieustannie zwracał się ku 
wiszącemu na ścianie obrazowi, zatytnłowanemu 
„marzenie o szczęścin*...

Były tam, w sposób dosyć naiwny, przedsta
wione szczęścia przeróżne rodzaje: szczęście mat
czyne, zachwyt miłosny, szczęście artysty itp., w 
szczególności zwróciła na siebie moją uwagę po
stać jakiegoś młodzieńca, pracującego nad obrazem, 
zawieszonym przed nim na stalugach, podczas gdy 
jakaś kobieta, oczywiście jego kochanka, przygląda 
mu się zalotnie uśmiechnięta. Nagle, jakby pod 
wpływem wyższej jakiej siły, oświadczyłam, że zo
stanę malarką. Malarstwo wprawdzie nie było mi 
już podówczas obcera, pracowałam już wtedy nad 
rysunkiem, a nawet w pokoju, gdzie się ta scena 
odbywała, wisiała własna moja kopja jednego z o-
brazów Greuze’a.

Oświadczenie moje tymczasem  ̂ niekoniecznie 
dobrze zostało przyjęte, szczególnie ciotka moja za
nosiła się od śmiechu; wskazując parasolką na mój 
utwór, zauważyła, iż na twarzy którejś postaci je
dno oko znajduje się znacznie wyżej od drngiego. 
Suwając parasolką po rysunku zrobiła na nim dłu
gą szramę, co pomiętam tak mnie obeszło, iż aż 
pobladłam z gniewu. Stary przyjaciel domu wziął 
mnie w obronę, robiąc uwagę; iż szkic ma prze
cież pewne zalety i że posiadam niezaprzeczenie 
jaki taki zmysł artystyczny.

— Ale — zakończył — jeśli nie chcecie, to 
pokiemjcie ją na aktorkę!

— Na aktorkę! — wykrzyknął mój ojciec 
chrzestny — ależ ona szpetna jak nieboskie stwo
rzeme

mó.

— Szpetna ! — odparła moja matka, oburza
jąc się i powstając gwałtownie z miejsca moja 
córka ma być szpetną? Pan jesteś zamało grzeczny: 
ona jest wcale ładną, tylko teraz zdziczała nieco 
Spójrz pan tylko na oczy — czyż nie są przepy
szne ? A te złote włosy?... Niemądry jesteś, 
drogi panie...

— Jest słabowitą, chorą ciągle i 
wzrostu — ciągnął dalej mój chrzestny ojciec — 
ubierajcież ją modnie przynajmniej.

I podniósł moje przydługie ręce i znów je o- 
puścił, a potem, aby dowieść jak słabą jestem, po
trącił mnie tak, iż istotnie się zachwiałam. Mia 
łam pozór jakiegoś potworka, którym się nikt za
jąć nie chce. Pomimo to, stary przyjaciel domu ob
stawał przy swojera. Zapewniał, iż z czasem nro- 
snę i zmężnieję (nie mógł przeczuć, iż właśnie cha 
dość moja tuczyć kiedyś będzie dziennikarzy), 
wreszcie zakonkludował, iż koniecznie przedstawić 
mnie należy Auberowl...

P. de Gir&rdln, który nazajutrz miał właśuie 
odwiedzić moją ciotkę, miał też wszystkie przed
wstępne ułatwić mi formalności. Matka moja, jako 
cudzoziemka, pojęcia nie miała w jaki sposób od
daje się córkę do teatru; to też przy kierowaniu 
pierwszemi mojemi krokami w nowo-obranym za 
wodzie nigdy żadnego nie brała udziału. Nazajutrz 
przyszedł pan de Girardin i wkrótce potem zaczę
łam kierować się na artystkę dramatyczną".

Jak na początek dość skromnie — czekajmy 
dalszego ciągu...

* **
— Warszawa d. 5. kwietnia. Krążą pogłoski 

o założeniu nowego tygodnika religijnego, do któ
rego redakcji oprócz duchownych mają wejść i li
teraci.

Jedna ze znanych warszawskich piękności 
zmuszona poświęcić się Bcenie, kształci obecnie ta  
lent swój wokalny w Paryżu, i doznała tam dobre 
go przyjęcia w kołach muzycznych.

Obchód koronacji w Warszawie podczas uro 
czystości w Moskwie odbyć się ma wedłng projek
tu magistratu w następujący sposób. Wszystkie dO' 
my w Warszawie zostaną ubrane fiagami a wieczo' 
rem uilluminowane. Na placach i w ogrodach staną 
orkiestry wojskowe, wodotryski zaś miejskie funk 
cjonować będą bez przerwy. W teatrach rządowyeh 
przez trzy dni odbywać się mają dwa razy dzien
nie bezpłatne widowiska. Sklepy w dzień koronacji 
oprócz spożywczych winny być bezwarunkowo 
zamknięte, w inne zaś dni podczas trwania uroczy
stości, do południa. Wreszcie nad Wisłą żołnierze 
artylerji puszczą ognie sztuczne. Na illummowanie 
gmachu ratuszowego oraz kilku innych budowl 
miejskich magistrat wyasygnuje odpowiednią sumę.

— Bursztyn. W skutek zarządzenia oddziału 
gospod. w Rohatynie, zgromadzili się dnia 16. mar
ca b. r. włościanie miejscowi i z okolicy w liczbie 
przeszło 200 w sali budynku szkolnego w Bur
sztynie, celem wysłuchania wykładu o „uprawie bu
raków*.

Obecnych przywitał atosownemi słowy p. Sta
nisław Malinowski, i przystąpił do wykładu, w pra
ktyczny, popularny i zrozumiały sposób, począwszy 
od dobrego i koniecznego hodowania bydła, o kar
mie tegoż, dalej o nawozach i orce pod buraki, o 
sadzeniu i plewieniu takowych, wykopywaniu, prze
chowywaniu i użycin, dalej o krajaniu i ilości by
dłu udzielić się mającej, wyłączając cielęta, nie po
minął także •  wysadkach i zbiorze nasienia.

Na ostatek rozdzielono pomiędzy obecnych 1 
hektolitr nasienia buraków.

Po ukończonym wykładzie, przemawiał do o- 
becnych przewód, oddz. gospod. p. Bittner, a zachę
cając obecnych do trzeźwej i pilnej pracy, odpo
wiadał na wiele jeszcze pytań stawianych przez 
gospodarzy w dziale rolnictwa i chowu bydła.

Obecni włościanie nadzwyczaj byli przejęci wy
kładem i pojaśnieniami i pewnem jest, że tak nmie- 
jętnie i interesownie przeprowadzony wykład, zo
stanie na zawsze w pamięci, i odniesie pożądany 
skutek.

Na ostatek imieniem obecnych, dziękował panu 
Bittnerowi i p. Malinowskiemu za trud podjęty i 
pomoc dla włościan p. Edmund Mordkowicz, prócz 
tego żaden z gospodarzy nie odszedł, by sam jesz 
cze swego podziękowania nie złożył.

We wzięciu udziału ze strony gmin, to odzna
czyła się gmina Ruzdwiany, gdyż ztamtąd najwię
cej przybyło gospodarzy, co tylko nowo obranemu 
naczelnikowi gminy panu Krsjkowskiemu przyznać 
należy.

— Mordercy Majlatha są już w rękach sądu, 
_ak donoszą do dzienników wiedeńskich. Berencz 
huzar przyboczny Majlatha, Pitely i Javor zeznali, 
że dokonali morderstwa przy pemocy Spongi, który 
ułożył plan. Pitely i Javor skryli się w pokoju ką
pielowym, Sponga czekał w drugim, wychodzącym 
na balkon. Berencz wpuścił wszystkich do mieszka
nia. Kiedy Majlath ułeżył się de snu, wyskoczyli 
Pitely i Javor i dusili ofiarę. Majlath bronił się 
dzielnie, wreszcie Berencz, na wezwanie Spongi za
tkał panu swemu nsta ręcznikiem. Rany i podbie
gnięcia krwawe na ciele Majlatha, powstały wsku
tek tego, że mordercy tratowali nogami broniącą 
się przed śmiercią ofiarę.

Sponga bawił przez trzy dni we Wiedniu, jak 
sprawdzono, nie został wszakże dotychczas schwy 
tany. Peszteńska poluya nadesłała jego fotografię 
wtedy dopiero, kiedy Sponga już ulotnił się 
Wiednia.

— Ofiara „primae Aprilis*. Osobliwy p r i m a  
A p r i l s  urządził jakiś figlarz starszemu inżynie
rowi miasta Warszawy panu G. Oto przysłano mu 
formalną odezwę komisarza cyrkułu sobornego z do
niesieniem, iż na Długiej ulicy zawalił się kanał i 
że przejeżdżający wówczas tamtędzy pan wpadł

końmi do wnętrza. Przerażony wypadkiem pan G., 
nie podejrzywając podstępu, gdyż wypadki tego ro- 
rodzają na ulicy Długiej dość często się zdarza
ją, pomimo późnej jnż pory w tej chwili pospieszył 
na miejsce, gdzie się dopiero o podejściu przekonał, 
Ochłonąwszy z wrażenia pan G. jął czytać ową 
odezwę i dopiero dostrzegł, iż podpis wyrażony był 
przez zygzak zbliżony do słowa p r i m a  A p r i l s  
Co zupełnie w pierwszej chwili nszło jego uwagi

— 0 cenie lokalów w Moskwie przez czas 
koronacji można brać miarę z tego, iż jak dono 
szą pisma tamtejsze, wynajęcie dwóch pokojów dla 
jednego z ministrów na półtora miesiąca będzie ko
sztowało 4500 rs.

— „Gaulois* niewyczerpany jest w obmyślaniu 
oo raz to nowych sposobów przysporzenia sobie 
czytelników. Świeżo znajduje się w nim ogłoszenie 
opiewające, iż każdy, kto wsiadąjąc do wagonu, 
tramwaju, dorożki lub statku, kupuje numer Gau
lois, może spokojniej puszczać się w drogę, gdyż, 
redakcja zagwarantuje mu 5.000 franków w razie 
wielkiego wypadku, 2.500 w razie złamania ręki 
lub nogi, 300 w razie poniesienia uszkodzenia, któ 
reby przerwę w zajęciach wywołać mogło... Słowem, 
czytać Gaulois jest zarazem : ubezpieczać się na 
życie 1

Telepuj Gai. Nar. i ostatnia liadmoicL
Agitacja wyborcza rozwija się bardzo ener 

gicznie, osobliwie ze strony popierających kan 
dydaturę Romanowicza. Wojna plakatowa roz
poczęła się już w sobotę. Stronnicy ci ogłosili 
byli wszystkich popierających kandydaturę Za
charjewicza stańczykami. W sobotę zaś poroz- 
lepiali plakaty niby od zwolenników kandyda 
tnry Zacharjewicza, w których podnoszą niby w 
ich imienin zasłngi Zacharjewicza, dla których 
ma być wybrany: primo, że posiada order mo
skiewski i order austrjacki (żelaznej korony) 
z którym połączone jest szlachectwo. Więc to co 
mn służy za zaszczyt, iż otrzymawszy order mo
skiewski przypadkowo z powodu iż był naczel
nikiem stacji w Czerniowcach gdy carowa tam 
tędy przejeżdżała, nie prosił o pozwolenie przy1 
jęcia tego orderu, to go ma potępiać. Że za 
plan i przeprowadzenie budowy politechniki, w 
dowód uznania otrzymał order, z którym połą
czone jest szlachectwo, to go przecie nie plami 
W ogóle przy podobnych wynagrodzeniach roz
strzyga rzecz, za którą się wyszczególnienie 
otrzymuje. A przecież zasługa jego była godzi 
wa. Uznano znakomity talent jego artystyczny 
nic więcej.______________________________

Wiedeń 7. kwietnia.
•

Powszechny dług pań
stwa (za 100 rtr.)

Beaty -.metr. w bank. 6 pre. 
„ w srebrze S „

j  ■ ia54po260rt.w-a.4pr. 
Ł p  1860 „ 600 i  ,  ,
W & 1860 „ 100 .
6 3  1864 ,  100 * * ,  . .
T jłfty antt. dom po 120 rt. 6 pr.
Beata rtota 11 pro. . . .

Obligacje indenanizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicy ja k ie ........................
B ukow ińskie...................

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta rtota 6 pr. po 

100 iłr. W. a. . . .  . 
Węgierska poi. koL po 120 rt.

6 procentowa . . . .  
Węgierska po*, po 100 rtr. 
tur* oka pożycz, kol. po 4“/,fr.

Akcje baukowe.

tUglo-auatr. po 200 i 120 rt. 
odenered. Act- Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handlu
ł praemyałn....................

nakład krod. węgior. fOO złr 
«*wars. stkont aiśsso-anstr. 

pe 500 rtr . . . . .

płacą | żąda 
rtr. w. a.

78 46 78 60
79 10 79 25

119 75 120 25
131 60 131 90
137 60 138 —

167 25 167 75
148 — — —

88 76 
98 —

130 26

137 60 
116 10

117 -
883 —

318 10 
313 60

MO —

99 26
98 60

120 60
137 75 
116 50

117 60 
822 60

318 40
m -
MO —

CMioyjiki bank kipo ta et y
po >00 rt. ...................

Banko aust.-węgierskiego po
600 słr.............................

fJnionsbank po 100 słr. .
V kehrabank pow. po 140 rt. 
Wiedeński Bnnkro in po 100 

rtr. w. a..........................

Akęje kolei.
Albrechta po *00 rtr. . . 
AlfOldzkisj po *00 rtr. srebr. 
Elżbiety *jJ  » » ,AFerdynanda północnej po lfJ)

słr. m.  ......................
Franoiaska Jósefa po *00

|V W ■ • ■ * * *
Kolei gal. Karola Lud. po 800 

złr. m. k . . . . ■ • •
Morawsko • Ssląska (central.

po 200 słr. . . . • •
Lwowsko- Cieraicw. * Jas***

pc 200  ....................   •
Atutr. pół. itoh.po 200 ał.

,  ,  LB .,800 »
Rudolf et po 200 sir. srsbr. 
Biedmlogr. po 800 rt. w. o. IŁ 
gtastseiasnb.-Ges. 800 sł. wa. 
SSdbabn po 200 sł. sr. . 
TramwsT wiod. po 170 sł. 
Węgicrsko-galieyyski (Łupk.

po 200 t i r .......................
■ Węgier, pćłnoe.-wschod. po 

800 sir. srebrom . . . 
Węgiw. sachoda. (Wsstb.) po 

słr. w. s. , , .

|834 — 
118 75 
146 60

111 40

płacą | żąda. 
słr- w. a.

Zarzuty podobne tylko na ciemną masę 
wpływ wywierać mogą. Ludzi wykształconych 
ten sposób wojowania Oburza.

Drugi plakat prokuratorja sądowa skonfi
skowała, więc nie znamy jego treści.

Przestrzegamy popierających kandydaturę 
Zacharjewicza, ażeby wobec podobnych plaka
tów zachowali krew zimną, i nie wojowali prze
ciw kandydaturze Romanowicza podobną bro
nią. Lepiej uczciwie ubaść niż nieuczciwie zwy
ciężyć.

** *
Klnb poselski czeski nchwalił, aby sprawę 

nowelli szkolnej uważać jako solidarną dla kln- 
iu. Pomimo tego Tilszer oświadczył, iż się tej 
nchwale nie podda, gdyż przyrzekł swym wy- 
lorcom przemawiać i głosować prżeciw tej no
welli. Dr. Tonner zaś oświadczył, iż się usnnie 
od głosowania.

W Manchester władze zostały zawiadomio
ne, że jest zamiar wysadzenia ratusza w powie
trze. Podwojono liczbę policjantów.

*
Podług „Agence Havas“ , aresztowano w 

tych dniach w Petersburgu 200 osób, samych u- 
rzędników kolei i elewów szkoły wojskowej.

** *
Wiadomość Morning Postu, że coraz wzra

stająca niepopularność Moskali w Bnłgarji, spo
wodowała cara do odwołania Sobolewa i Kaul- 
barsa, nie potwierdza sjg dotychczas. Natomiast 
zdaje się rzeczą pewną, że książę bułgarski w 
podróży z Warny do Aten tylko dlatego nie za
trzymał się w Konstantynopolu, aby nie musiał 
się zdeklarować jako wazal sułtana. Wazale 
snłtana muszą na audjencji przed nim klękać i 
w rękę go całować. Niemiecki poseł Radowitz 
cheiał na to w jakiś sposób zaradzić, nie udało 
mu się to jednak, albowiem książę Aleksander 
postanowił przebyć Bosfor incognito pod mo
skiewską flagą.

** *
Z Warszawy piszą do Kur. Poz., że nomi

nacje ks. Henryka Kossowskiego na biskupa- 
koadjutora ks. Borowskiego w Płocku i ks. 
Ruszkiewicza na sufragana warszawskiego, zo
stały przez papieża zawieszone, a to z tego po
wodu, że jak tego zwyczaj kościoła wymaga 
oczekiwane są przedstawienia na te stanowiska 
przez właściwych biskupów, którzy dotychczas 
nie objęli swoich katedr.

Według dotychczasowych dyspozycyj -  do
nosi urzędowa Pol. Corr. — car odprawi u r o 
c z y s t y  w j a z d  do M o s k w y  w dniu 8. 
maja. Koronacja carska ma się odbyć d. 27. 
maja. Uroczystości zaś koronacyjne mają po
trwać do 12. czerwca i na tym dniu wojskową 
zabawą się skończyć. Tak przynajmniej miano 
posłom na poufne zapytania oświadczyć, że do 
piero w dniu 13. czerwca będą mogli powrócić 
do Petersburga.

W Moskwie podczas koronacji będzie się 
znajdowało przy wojskach 121 jenerałów, 2.417 
sztabs i oberoficerów i przeszło 55.000 żołnie
rzy. Według gazety Nowoje Wremia, każdy _ 
żołnierzy otrzyma na pamiątkę rubla srebrnego, 
jakie umyślnie na ten cęl wybijają się obecnie 
w mennicy petersburgskiej, wszyscy zaś ofice
rowie będą pobierali podwyższone płace. Czas 
pobytu wojsk w Moskwie wyniesie od 30 do 40 dni.

Wiedeń d. 9. kwietnia. (Pryw.) Większość 
za nowellą szkolną jest problematyczna. Braku
je Dalmatyńców, kilku Polaków wstrzyma się 
od głosowania.

Wiedeń d. 9. kwietnia. (Pryw.) Prezydent 
Smolka przeszkodził w sobotę odbycin się wie
czornego posiedzenia groźbą, że natychmiast 
złoży godność prezydenta Rady państwa

Wiedeń d. 9. kwietnia. (Pryw.) Wczoraj i 
przedwczoraj rozrzucono tutaj pisma socjalisty
czne; aresztowano dwóch redaktorów wychodzą
cego tutaj czeskiego pisma sosjalistycznego.

Peszt d. 8. kwietnia. Poseł Baross miano
wany został sekretarzem państwa przy mini
sterstwie komunikacji.

Bruksela d. 8. kwietnia. Przy rewizji od: 
bytej u Francuzów, którzy znikli po eksplozji 
w Ganshoerhn, znaleziono obszerną, szyfrowaną 
korespondencję. .

Sztutgard d. 8. kwietnia. Król ma się le
piej, katar po lewej stronie ustępuje.

Berno (w Szwajcarji) d. 8. kwietnia. Spali
ło się 145 domów we wsi Vallorbe (Waadt); 
1.200 ludzi bez dachu; szkoda wynosi 2 miliony.

Rzym d. 8. kwietnia. Na posiedzenin Izby 
rozwijał minister finansów swoie exposć, w któ 
rem osiągnął zwyżkę w dochodach 7 milionów. 
Rząd nie skorzystał z upełnomocnienia do wy 
dama 96 milionów renty. Poprawę finansów 
] rzypisać należy ekonomicznemn rozwojowi. 
Ruch handlowy w ostatnim lat dziesiątku wzrósł 
o 50 milionów. Budżet w r. 1883 wykaże zwyż
kę bez ożycia nadzwyczajnych źródeł dochodu. 
Ustalenie waluty przeprowadza się bez prze
szkód. Omawiając budżet na r. 1884, kładzie 
minister nacisk na przyjęcie rewizji taryfy ęło- 
wej i dalszą pracę nad reformą podatkową. Mo
wę praerywano cz^stemiokl^i&mL

Peszt d. 8. kwietnia. Wbrew doniesieniu 
dziennika Nemzet, uwięzieni z powodu zamordo
wania Majlatha, ciągle się wszystkiego wypie
rają.

Peszt d. 9. kwietnia. Na posiedzeniu stron
nictwa liberalnego oświadczył prezydent mini
strów, że w ciągu tygodnia odpowie na interpe
lację Helfyego co do potrójnego przymierza.

Paryż 9. kwietnia. Republigue fragnaise w 
odpowiedzi na artykuł Nord AUg Ztg. pisze: 
„Nie mamy zwyczaju krytykować urządzeń 
naszych sąsiadów. Należy nam też oszczę
dzić rad co do konwenjującej nam formy rządu. 
Soleil pisze: „Nikt nie nwierzy, że monarchia, 
gdyby znowu zaprowadzoną została, zaraz po
pchnie Francję do bezmyślnych awantnr, żeby 
zabierała połowę Włoch, a drugą połowę papie
żowi oddała.

Londyn d. 9. kwietnia. Wczoraj rano are
sztowano znowu młodego Irlandczyka, nieznane
go nazwiska. W Cork skonfiskowała policja na
daną z GUasgowa skrzynkę z nitrogliceryną, a 
w pobliżu miasta znalazła znaczną ilość ukry
tych materjałów wybuchowych.

Wiedeń d. 4. kwietnia. (Telegr. Gaz. Nar.) 
Na dzisiejszy targ spędzono 3236 sztuk wołów— 
pomiędzy temi 871 galicyjskich, 1823 węgierskich 
i 542 niemieckich. —

Galicyjskie płacono 49 do 55 złr. — węgier
skie 50 do 69 ztr. — niemieckie 52 do 59 złr.

A. Krzysztofowicz i Spółka 
Praterstrasse 43 — Caffe-Stierb3ck. 

Wiedeń dnia 9. kwietnia.. (Telegr. Gaz. Nar.) 
Spędzono wołów razem 3236 sztuk — pomiędzy 
temi 871 galicyjskich — płacono za galicyjskie 
52 do 54 złr. — prima 54 i 55 złr.

W. Amirowicz i K . Schels.

P r s y j e e h a l i  d. 9. kwietnia 1883,
Hotel ŁOBZA: W. Krasnopolski z Latacza, 

E. Popiel z Gródka, A. Fischer z Gródka.
Hotel LANGA: H. TeleżyńBki z Krakowa, 

E. Ruprecht z Borysławia, H. Mandl z Wiednia, K. 
Sator z Preszburga, I, Zimny z "Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: W. Nowacki z Krecowa, 
H. Treter z Laszek król., M. Biesiadecki z Krako
wa, A. Bogusz z Niego wic, I. Zawadzki z Króle
stwa polsk., M. Kossowski z Bieniowa.

Hotel EUROPEJSKI: S. Białoskórski ze Staj, 
dr. S. Mandl z Dobrowód, S. Konig z Budapesztu,

4. Obllfi n  100 słr.
Indemnizaąjne galie. 6 pre. m. k. 98 30 99 50
Oblig. kom. zak. kr. wł. fi pr. w. a. 95 — 98 —
Potyczka kraj. 11. 1878 6 pr. w. a. 101 — 103 —

5. L o s y .
Miasta Krakowa 1 8 — 20 —

„ Stanisławowa 22 — 24 —
6. K a s e t y .

Dukat holenderski . 5 55 5 65
Dnkat cesarski . . . 5 56 5 66
Napoleondor . . . 9 43 9 53
Półmpeijał rosyjski . . 9 72 9 82
Robol rosyjski srebrny . 1 55 1 65
£% n papierowy . 1 17’/* 1 19'/,
100 marek niemieckich . 58 25 58 95
Srebro . . , . _________ ______
Kupony w srebrze . — — --------

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ie d e ń ,  dnia 7. kwietnia 1883 
godzina 1 minut 45 po południu:

Losy kredyt. 
Anglo.-austr. 
Kolej Kr. Lnd. 
Kolej Połud. 
Kolej Elżbiety

170.75 
117.25
309.75 
150.30 
216.60

Węg. Nordostb. 158.75 
Węg. obi. p. zł. 97.26 
Kolej siedmiogr. 110.40 
Renta. węg. 6 % 120.50 
Rob rubel. pap. 1.18.75 
Galie, indemn. 99.—

Węg. akęje kr. 313.75 
Unionsbank 118.75 
Nordbahn 278.50 
Kolej Alfold. 171.25 
Kolej lw.-czern. 171.— 
Wied. Comunal 124.— 
Węg. kolej zach. 165.75 
Losy tureckie 27.75 
Bankrerein 111.50 
Losy węgier. 116.20 
Marki niemiec. —.—

A. Neumann, 
Wiednia.

E. Leitersdorf, H. Wolf i Lippert z

T e a t r  h r .  S k a r b k a
ped dyrekcją Jana Dobrzańskiego.

W poniedziałek dnia 9. kwietnia 1883 rokn.

M a ł o m i e s z c z a n i e
(Les Bourgeois de Pont-A rcy) 

komedja w 5ciu aktach z francuskiego Wiktoryna 
Sardou.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E ,  
podług zegara lwowskiego

Przyehodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: e godz. 6 min. 40 ranę pociąg po

spieszny, o godz. 9 min. 37 wieezśr pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 80 przed południem mieszany.

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 non. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 63 po 
południu poeiąr mieszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworsee w Podzamczu 
godz 10. min. 30 wisozór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 
18 rano i o godz. 8 min. 89 po południa pooiąg mieszany.

Z PODWOŁOCZY8K3: na dworzeo główny lwowski 
e godz. 10 min. 88 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 
min. 50 rano i o godzinie 4 min. 13 po południu pociąg 
mięszany.

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min 
80 1 pociąg omnibusowy, .wieozów godz. 8 min. 80 pooiąg 
mięszany.

Odehedsąo ze Lwewa:
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed półneoą 

poeiąg pospieszny, o godz. 4 min. 08 rano pooiąg osobowy 
t  goaa. 5 min. 9 po południu poeiąg mięszany.

Do OZRRNIOWfiO: o goda. 4  min. *0 rano pooiąg 
godz. 18 min. 10 po południu i o godz. 11 

- mięszany.
z głównego dworca e godz

Usposobienie: bezochotne.
W ie d e ń » dnia 9. kwietnia 

godzina 10 minet 40 przed południem 
Akcje kredyt 316.90 Anglo-anstrj. 117.20
Kolej Kar. Lad. 309.— Kolej Połndn. 149.70
Unionsbank 118.25 Napoleondor 9.48
Besyjs. b&nkn. 1.18'/, Usposobienie: ciche 

B erllm , dnia 7. kwietnia 
godzina 5 minut 80 po pofndnln 

Besyjs. bank. 203.— Akąje kredyt. 545'—
Lombardy 259.50 Galjcyjskie 133.—
Kolej rumufis. —.— Anstr. banko. 170.95

Huckera a p t e k a  w e  L w o w ie ,
poleca

Rosę piękności i wszelkie kosmetyki pachnidła tak przez- 
zemnle, jako teł i przez inne firmy ogłaszane.

1 8 8 3

i n s t  S M i t e n
we Lwowie

poleca
Najlepszy

w beczkach 
po 167 kilogT. 

100 
50

I n j t n n i e  J !

Meyc., chirurg., akuszer etc.

Dr. J. K- Wiktor
osiadł we Lwowie i mieszka przy ulicy Pańskiej 

1. 17. ordynąje od 11—2 i od 4 —6.
Ubogim chorym udziela rady bezpłatnie od 

7—8 rano.

pospieszny, o _ 
min. 10 w noer poeiagmię* 

Do PODWOŁOCZTWł:

119 -  
147 -

111 70

170 75 
216 50

1777
193 50 

309 76

32 76

171 — 
307 35 
328 70 
165 — 
164 76 
341 60 
150 25

163 85 

168 35 

165 76

171 25 
917

(783

194 -  

310 —

33 25

171 50j 
208 —  

229 -
165 50
166 25 
042 — 
160 50

827 60 237 75

163 76 

168 75 

166 35

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 2łr.)

Bodenoreć. allg. Bster. B pr. zł.
■ ■Pł'w88l»t6pr.w.».

Sal. Tow. kred. siem. 4 pr. wa.

Galio, bsnk hipot. 6 pr.
„ Zakł. kr. wfoś.6 „

Bank austr. węg.

n
wa.

m. k. 5 pr. 
m n * ® »»

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. B pro.
srebr. w. a. . • • • • 

AlfBldska po 200 *Ł 6 pi
srebr. w. a . ..................

Czeska z 800 złr. sr. w. a.
KUbiety po 6 pro. sr. • ■

e sol 1862 6 pr. sr. w. a.
• > 1870 6 § t  ■
„ „ 1872 6 ,  ,  e

Ferdynanda pół. 6 pre. «»■*,
* ■ * e »:*•_ „ fi „ srebr.

Gal.K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w a
„ II. em. 5 pro.
,  III. em. 1871 300
„ IV. e. z 300 zł. 6 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 186B 
800 zł. 5 pre. sr. w. a. . 

Lnrow.-Cxer.-Jas. II. era. 1861 
800 zł. 6 pre. sr. w, a. . 

Lw.-Czer.-JaM. U lem . MS 
300 zł. fi pre. ar. w. e . .

117 25 
95 70 
89 60
98 

102 
100 76 
100 90
99 90

płaoą i żąda. 
złr. w. a.

94 30
97 - -  

101 50 
100 30 
100 20 
103 25 
103 75 
106 — 
|100 50 
107 — 
99 —

95 — 

98 75 

JH 26

118 — 
96 -  
90 BO
98 50 

102 50 
101 26 
101 10
99 05

94 60

97 50
103 — 
100 7|
100 51
104 - j
104 25
105 50
101 50

99 25

96 25 

99 

95 »0|

Lw.-Czsr.-Jaee. IV. em. 1872 
800 zł. fi pre. zr. w. a . . 

Rudolfa po 800 eł.w.a. Bpr.
•rebr. w. a......................

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
fi pre. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1812 po 800 zł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 800 słr. 
5 ptef. . . . . . .

Papiny loteryjne 
(sztuka).

Zakład krsd.dłaban i przem. 
Klary po 40 słr. m. t  • 
bsbreddmprsm. p»A . .  
Keglericb po 10 sir. m. k. 
Krakowska po 20 słr. m. k. 
Lublańska prem. po*. . .
Budzińskie  ....................
Palffy po 40 złr. m. k. 
Rudolfa po 10 złt. m k. , 

k. .

po 40 złr. m. k.
Stanisławowska (połyczka)

po 20 złr. w. a. • • • 
Wftldstem po 20 słr. *• 
Windiiohgrats po 20 zh o*lfc

Dewizy S-miesiączne.
Berlin 100 mark . . • • 
Frankfurt 100 mark. • • 
Hamburg 100 mark . . • 
Londyn 100 fiat u terl. , 
Paryż 100 frukfiw .  .  .

uuaoua po io zł*, m 
K. 8rtm po 40 rt. m. 
Bolnogroddde prem. { 
Bt Genois po 40 złr.

pKSą] 
sir. u

tą da 
. A

96 25 

100 80 

100 30 

[100 30 

93 -

170 76
38 25 
31 -  
19 50

33 50
39 — 
86 50 
18 50 
53 — 
U  36 
46 -

23 50 
38 25 
37 26

68 50 
58 50 
58 50 

119 65
47 37

100 80 

100 60 

100 60 

93 40

171 25 
38 75 
32 — 
2 0 -  
19 SB 
24 - -  
40 — 
87 — 
19 50 
53 — 
32 76 
45 50

28 5U
29 -  
38 25

58 65 
58 65 
58 65 

119 70 
47 50

6 rane poeiąg pospieszny, e godz. 13 min. (0 po połndniu 
1 o godŁ 10 min. W rri.esór pooiąg mięszany.

Do PODWOŁOCZT8K: z dworoa w Podzamczu o

Kii.  « min. 10 rane poeiąg pospieszny, « godz. 12 min, 
^  ! .wieczór pociąg mięsz 

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano e godz. 7 min. 
o pooiąg mlęrzany, wieczór o godz. 5 m i 45 
gmnibusowy. poeiąg

Lwów z Izby haadlowąj, 9. kwietnia 1883.
1- Akcje mm sztukę 

bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lnd. 200 rt. m. k. 308 — 311 —

n lwow.-czerń.-jaas. 200 zł. w. a. 170 — 178 —
Banku hypot. galic. po 200 zł. w. a. 307 -  811 —

„ kredt. galic. pe 200 zł. w. a. 250 — 255 —
3. Listy maztawne mm lOO mir. 

bez kupona bieżącego 
Tow. kred. galic. 6 pre. w. a. 97 80 98 80

„ „ ,  4 ,  w. a. 89 20 90 50
„ „ „ 5 „ okresowe 97 80 98 80

4 ,  los 41V. 1- 86 60 87 50
fi pro. w. a. 101 85 102 85
5 „ w. a. 96 80 97 80
5 „ 10% pr. 100 15 101 15
kr. wł. 6 pre. 101 — 102 50
„ „ „ 98 — 95 -

190  mir.

II ■ »
Banku hyp. galic.

» » 
Listy dłużne g. z.

s » » » »
S. L lO ty  dlmAne mm

Ogól. rola. kred. zakład dla Gal. 
i Buków. 6 prm, loz w 15 lat.

L e r a  m.
VIII.

Wszyscy wiedzą, że do wyleczenia żelazem z 
niedokrwistości, trzeba używać preparat żelazisty 
rozpuszczalny; wszyscy lekarze przyznają pierw
szeństwo rom pnszem m lm em n fosforanowi
Loramm, doktora nauk ścisłych w Paryżu, ponie
waż zawiera pierwiastki wytwarzające krew i kości.

w
:

l

I N t l l l l U H  •  I I H H N I M N

J Podziękowanie •
•  Wielmożnemu Panu doktorowi med.
1  ANTONIEMU BERGEROWI za uleczenie na- 
^  szego 7-letniego dziecięcia z niebezpiecznej
•  choroby szkarlatyny, połączonej z bardzo
•  smutnemi następstwami. Swą wysoką omie- 
9  jętnością i niezmordowaną ojcowską troskli- J  
£  wością wróoiłeś stroskanym rodzicom najmilsze %
•  dziecię, za co Ci szlemy z pełnego serca na- •
•  szą dozgonną wdzięczność i staropolskie ® 
9  ,Bóg zapłać* •
J  We Lwowie dnia 6 kwietnia 1883. J
•  Fryderyk i Marja Mrozińscy. •
• • • • # • 1  I t B M M I I  I B M I l I M f i

Do dzisiejszego numeru dołąoza się dla pre
numeratorów zamiejscowych

O  e  n  i i  i  k
drzew i krzewów owocowych, drzew i krzewów  

ozdobowych, róż, roślin zimotrwatych i t. p .
Antoniego Klimowicza,

w e  L w o w ie ,  prńy ulioy Piekarskiej, l i c z b a  3 0
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Cala realność 
nr. 97.

na roga ulioy Łyczakow.kiej, którą zaj
mują obecnie biara c. k. namiestnictwa, 
na dająca się szczr gólnie do umieMCzenia 
urzędów publicznych, lab szkół, będzie do 
najęcia od 1. lipca 1884 r. B liln s  szoze- 
goły udziela p. Jędrzej Lunda, iadŁ mi 
•arz przy o. k. dyrckoji pocztowej we 
Lwowie. 1270 1—3

wypłacę temu, 
ktoby używając 
Róslera wody do 
azt i zębów, — 

znowu cierpiał na ból
5 0 U zh
flaszka po 35 ct., znow 
zębów, lub na nieznośny edór z ust.

W. BSislera synowiec,
W iedeń. I ,  Regierungsgasse, nr. 4

Prawdziwa do nabycia we Lwowie 
apt. Zygm. Ruckera, w Kutach w aptece, 
w "Warężn w apt., w Kołomyi rr Btenzh 
apŁ

I Med. Chir. Akusz. Okuł.

Dr. JAN FLESZAR
sekundarjusz szpitala powszech 
nego lwowskiego osiadł

w Zborowie.

W dobrach krasiczyńskich
są do sprzedar’*

dwa buhajki,
roczniaki, czystej krwi Pincgau, 

ora*
trzy t>ixliaj ki,

czystej rasy Airshire, z których 
dwa roczniaki, zaś jeden ośmio 
miesięczny. O bliższych warun
kach dowiedzieć się można w 
zarządzie dóbr Krawczyńskich 

poczta w miejscu.

ooooooooooooo
Najplynniejsze (coulant) kopno i sprzedaż

g  wszelkich papierów wartościowych, losów, monet i waluty. 
Najrzetelniejsze wykonanie wszystkich zleceń giełdowych, 
tudzież najchętniej ze udzielania w szelki oh odnośnych 

informacy* pod najściślejszą dyskrecją 
Papiery spekulacyjne zatrzymuję za najtańszem oprocentowa

niem w depozycie i obliczam najnmiarkowaószą prowizję. Pokry
cie 25 sztuk akcji 500 do 700 złr., przy rentach tylko 300 złr. 
w gotówce lub papierach wartościowych.

A D O L F  K R A M E R ,
B a n k -  a n d  W e e h s l e r g e s e h i i f t ,

we Wi edni u ,  Wipplingensfrasse 43, vis-a vis Giełdy.
Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 6 7 .

OOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOO

Resztki sukna 
wybornych mśtbryj

w e ł n i a n y c h ,
fs iauio do nabycia u “ [. Z . w łłer- 
1240 nie, Krapfeng. 18—7 

Większe resztki od«i tm franco.

& &  Fortepian
mało i ły  n j w dobrym stania, jest ta
nio do n p r n e d a n l a .

we Lwowie, Synek L 86.
i r e t t L
. 1L pięt .

W odym irferafiie'
r v Ptirfik, U M  iH iau tn ;

G łra n d e -G rU le .  Choroby lymfatyczm 
organów trawienia, zatory, wątroby i lf 
(Mony, kamienia etc.

B o p t i a l .  Choroby organu* tn  ienia, o 
cięiałość żołądka, upośledzone trawienie 
brak apetytu, boleści żoł%$ka. 

G e le a n n a . Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, podagry, cukv *ły (diabe 
tis) wydzielania białka w moc u. 

H a n t e r k e .  Choroby 1 n y i pęeheri- 
zwiru w moczu dna - xkj*joy i białka w 
moczu.
Żądać należy, oy nażmisko żró 

Ha znajdowało się na ka^daJ' 
Dostać można w» Lwowie w pt p 

Piotra Mikolascha i E. Mendioehowitr- i 
p Ooldbauma. r

Dr. fiehra ekstrakt na nerwy,
prsyraąaaony a ro ’n leczniczych wedłng rlau e j metody 

i kt, który od wiela lat okazał się sknteoznym prze
ciw e r p l e n l o i  n e r w ó w ,  a to b ' lom a srwowym, 
mlgreńle, M««, bolom w krzyżach grzb.ecie spi- 
lepsji, porażeniu osłabieniu i i  m. auom . Dr. B k JF  
ekstrakt er wi aż się ze skutkiem przeciw renma- 
tyamewl, sztywności musakulów, reumatyzmowi w 
staw ach i mnsakułaeh, nerwowym bolom w głowic 1 

szumowi w uszach. itral dr. Behrt. nży- a się zewnętrznie. Cena fla- 
szeozki z 'dokładnym opisem 70* ct., saWszi w napasie. 838 4—10

Główny sk]a d : Glcggnitz, Niederóeterreicb, w apieoe Juliusza Bittnera.
S k ł a d  n  _ L  s t u l e  w  a p t .  K .  I L n o  . c h a  i  Z .  H a c k e r a .

NB Przy kupnie raczy szan. tnbPczność uważać na to, ażeby na ob
winięciu l.aszeczki znajdowała wydrukowana marka ochronna.

K  ix n  z  & M  ć s s m e r
w e  W i e d n i a ,  I .  S e U e r g a s s e  4 .

poleoają swój dobrze aportowany 996 1—4
skład p ł ó c i e n ,  bielizny stołowej i b i e l i z n y  

Wyprawy ślubne
po różnych oenach w zapa_.e. Cenniki i rzory gratis i franco. 

W W W W ^ /  w W W W Z

B o h ic z a ń sk a
woda k wa ś n a

w niż. Styrji. 
Staeja kolei południowej 

P ó l t s o h a c h .

_. »n_ szcza.. — za— rają-J w si ie ule glau- 
berskie, wilgotny i lepły podalpejski 1 im L woda 
kwaś . kąpiele wody stalowej, zakłid wodoleczni
czy: Główne ii ukoję: ohoroby organó. tn  ienia 
Pyszne wyci- c^ki kursal, kapek kąpielowa, kon
certy, tombola itp. Prosj ekty grał' Zamówienia 
na wodę i mieszkania do dyrekcji. 988b 1—10

Promesy
oałe 2 zł. 50 ct., połó—ki l zł. 50 ct. i stempel

Główna wygrana 1 0 0 .0 0 0
C i ą g n i e n i ,  L6. k w i e t n i a .

3procente.e
Promesy 'osów kredytów, ẑ emsk ch

t y l k o  1 - ł  i  t te m p e l .
Główna wygrana 5U000 złr.

Węch'1 ’geschaft der Administration
 ____ d e s  1040 1—4

re  W ie d n ia  M  B  B  f [  T i B  O k . C o h n ,
Woli*rile 10 il5. W  B  M  U  I I  I I  Wellaslle 10i 15

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Hau/ii
k r o ju  d a m sk ie g o
w ra z  z  k o m p le t  n e m  w y 

k o d e i e n l e n  a n k n l ,
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs nauki kroju ko 
sztuje 10  z l. b e z  ż a d n y c h  
p i a t  na przyrządy, gdyż prócz mia
ry centymetrowej i papieru rysunko
wego , nic więcej do nauki tej nie 
potrzeba. Bliżs? wiadomość w Ad
ministracji „Gazety Narodowej*, albo 
pod 1. 13. ni. Pańska, w dziedzińcu,! 
na dole. j

Kurs trwa jeden miesiąc po 
dwie godziny (Mennic. |

Powszechnie uwieńczone JANA HOFFA
..arjdowa środki leamicso-poiywne, {wyroby słodowe), odeenac w. 
i8-kroć przez lekarzóto i kró óie, tudzież przez książąt i księżne, 

książęta udzielne i to 400 c. k. austr. » niemieckich garnizonowych 
szpitalach i to innych publicznych zakładach leczniczych wprowa
dzone, jako środki wzmacniające, praktykowane w narodzie od 30 
lat: Tego dowodzą codziennie nadchodzące adresy dziękczynne.

Osiągnięte skutki lecznicze
.m  cierpiących na suchoty, powszechne osłabienie, na brak apetytu, 
kasz‘ l, y.ersi, płuca za pomocą 58 kroć odznaczonych, w św^c*?

ltidal 1MM |*u  Mank PmnjCnjSl
p r e c z T s e  s i w i z n a  
AKĆLANNMHfclfB

wmonjfA rzuBA no włosów 
P.DJCQDfiklAREsUnMgo 
iHniKA.il OUKK(Franeya) 
wjednejchwili 1 srwis re 

włoey na głowie i na bro
dzie M* niebesp .sesensr*-

ożyciu.
Zna.doje się we wesystkich 

nyoh magaiyaeen perfum

„ e v f t E k s u
niezawodny środek

na nugnlotki i  brodawki.
WyrÓh i-ęhład u

Kazimierza. Jonasza
12d4 magiśt™ farmacji 4—12

w  S A B B ^ B n E .
Cena flaszeczki wynosi 60 o ■ r  

Tylko te flaszeczki zawiei, ą praw- 
dziwe„ETJBEKA*, któro na zewnętrzi m o- 
pakowanin —.opatrzone sąmo im podpisem “ 

Wielmożny Panie 
Cierpieliśmy przez d.agi czas na do

tkliwe 1 bolesne nagniotki chociaż nżywa- 
liśmy rozmaitych środków, nic ‘ .0 sku- 
tkc wał Aż n zcie dow idz.eliśmy >ic 
o Psńskim Eurek i i po 10 dniach używani, 
tegoż wyleczeni *. staliśmy.

Z poważaniem
Michał Jasiński 
Jan Jazłowieck 

oficjaliści prywatni we Lwoz e.

d a n a  H offa  „wyrobów sledewyeh*
_ to. jedyi.ie prawdziwego JANA HOFFA piwa zdrowia z ek.uraktu 
‘lodowego, słodowej czekolady zdrowia i słod. oukierków piersiowych 

Do jedynego wynalazcy i fabrykanta prawdziwych preparatów 
słodowych leczniczo-poży nyoh, o. k. dostawcy nadwornego, pana

J a n a  H o i t a ,
t. udey, poaiadaoza e. k. otego krzyża zasługi z koroną, kawalera wyeo- 
1 ich orderów i wyłącznego fabrykom Jan* Hoffa ekstraktu słodowego, do- 
•tawoy wielu książąt Europy, we Wiednia, fabryka: Irabenhof, Br" ir-

atrasse, 2, kantor i skład fabryczny: Graben, B aaueratraaso 8.
Chwalebne uznanie lecznlcse od  dostojny eh oeób.

Cierpiałem na straszne bole w żołądka; każdą potrawę i każdy 
apój wyrzuciłem natychmiast w postaci zgniłej, kawą cuchnącej 

substancji, żadne lekarstwe niepomagało, a z szybkim biegiem wzma
gające się osłabienie i wyebudnienie odbierało mi wszelką nadzieję 
na wyzdrowienie, gdy w tem położeniu uciekłem się do pańskiego 
Hofla ekstraktu słodowego. Po kilku dniach pokazało się znaczne po
lepszenie. J. rócz Boga zawdzięczam tyli pt panu uratowanie życia mego.

Zawsze panr wdzięczny 
Yoelker, dyrektor dóbr w Nowej Igławie. 

Przeciw memu ciężkiemu kaszlowi używałem nadaremnie róż- 
nych lekarstw; zacząłem brać pański ekstrakt słodowy, pański, cze
koladę słodową i piersiowe cukierki słodowe. Nietylko pozbyłem się 
kaszlu, lecz odzyskałem moie siły mając 73 lat. Z radością nole 
cam Jana Hoffa preparaty słodowe całemu światu.

PARYŻ, rue Geoffroy. Minister baron Hugo B&low.
Chwalebne uznania lecznicze od dostojnych opób. 

Jego Mość
król Ds..iii, polecił przez swego .djntanta zaw.adomić pana Jam ’ 
Hoffa, źf wysoce ceni wartość piwa zdrowia z ekstraktu .odo1 egc — ' 
KrólawoL fńadfoc^bnmiyflfrBastępnjer .Zróddścią pojtrzerlou 
skuteczność leczniczą Hoffa ekstraktu słodowego a mńie i u wielu 

C  członków mego domu*.
Cudu zdziałaio tutaj piwo zdrowia z ekstraktu słodowego. 1— 

Drzyszlij mi i»an zr"wu 58 flaszek piwa zdńwi? i t. d - —
: Haseldorf pod-Utenseu 4. mr-ia 1882,

Podkomorzy kawał' Uppen-ocniUden.
Ceny Jana Hoffa preparatów słodowych nn prowi.ncje z Wie

dnia: Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego ze skrzynka i flaszkami:
6 flaszek złi. 3.82, 13 flaszek złr. 7.26, 28 flaszek zh. 14.60,
58 n_jz(u zł 29.10; */» kilo czekolady słodc wej I. złr. 2.40, II. 
złr. 1.60, III. zh 1. (Przy odbiorze wijkszych :lości rakiet.) Cu
kierki słodowe: woreczek 60 cL (także ł/a i ’/* wwreczka). Preparo 
want pożywna mąka słodowa dla dzieci złr. 1. Skoncentrowany 
ekstrakt słodowy flakon 1 złr., także po 60 ct. 7 a  ?a ułoffowa pa
kiet 5C ct., także 3ft ct. Zupełna kąpiel sadowi %  OL Iffk r- lh  

3kówn s k ł a d  w e Lwowie : Z. Bnck * J. Beiser, Piotr Aik. tcl 
H. Blumenfcld aptek., KiroKBałłąban handel̂  Białas Saby i >an api Bród*. 
wssystkio apteki, Bochnt J  Miohnik Bud Ute: Jasiński. 7s« »<. J. 
“^behowski, braA n>a . j a  ignaoy^Sohnirch. E yac 7. Jabłoński, Ł.

Orfach Idpfas, j\ osław. J. Bho apt., 8. lllśnberg, Wisłocki 
głowic* aptjf Kcitomyja i Jan Sidorowie*. Krików Jan

• N I B N M  S H I M S N  • • • • • M N S M

|  MATJ.GO URIMAULT et Oo. v 4
Aptekarza w Paryżu.

^  Skntki te„o lekarstwa są niezawodne przy leci, rzeżączki; 
f  'adawangir ono bywa pod dwoma kształtami.
9  1. SZPRYCO™ lNIE zMATICO GRIMAULT & Có.

w przeciągu lat Łu&a zyskało sobie powszeohne tumanie.

*-  W bardzo krótkim czasie ulecza zupełnie nąjuporozywsze 
sozączl i

2. KAPSUŁKI z MATICO GRIMAULT & Co.
ii< uŁadząją żedądks, nie sprawiają ani nudności, ani odbi

jania się, nie udzielają odrażają j woni urynie, jak to czy
nią wa-j kie kapsułki z płynnej kopaiwy.

We Lwowie w apt. p*>, Mikolascha, Ruckera, Beisera 
m  i Nablika. 865 12—14
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Hządca ekonomiczny
kawaler, l-ająoy tylto matkę przy sobie, 
ukońozyl jedną ze szkół rolniczych w 
kraju, z piętnastoletnią praktyką gospo
darczą wi wzorowych gospodarstwach. — 
między inuemi uznanie od Jaśnie ̂ Wiel
możnego Tadeusza Kownaokiego, iż jest 
faobowo wykształoonym rolnikiem i do
brym wykonawoą poRv«, t, poszukuje od- 
powiednego zajęcia z dniem 1. lipca 1883.

Adres: W. Chyóko, rządca skonomi 
ozny w Dalniczu, poczta Kami' ka 8tru 
miłowa — polecony. 1315 1—4

P le r w a iy  I n a jw ię k s z y  z a k ła d

nagrobków i grobowców
Sommer & Weniger we Wiedniu,

poleca się do ustawienia robót snyoerskiob i kamieniarskich, a to : do 
npełnegi sykońozenia g ro b o w c ó w  familijnych, a o n a m e n t ó w  

itr we wszystkich częściach austr. węg. monarchii. Wykona- ie do- 
k_doe i piękne ceny najtańsze. 689 1—20

Biuro wyłączLie nauczycielskie 
Z. Krzyżanowskiej, przeniesione na 
ni. Akademicką 1.16. Poleci m.u 
czycielki, guwernantki i bony. Nau 
czycielki z wyższem wykształceniem ( 

wyższą muzyką znajdą natychmiast 
kilka posad. 887 1 8

:* x x
Materje na ubrania

tylke s trwałej i dobrej wełny owozej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 centm. na ubranie z dobrej w . r- twozej za 4 zł. 96 ct., na ubranie 
z lepszęj wełny 8 zł- na ubranie a drskonałej wełny 10 zł., na n- 
braaie z zupełnie dosLuałej wełny 12 zł. 40 ot.

P l e d y  d o  p o d r ó ż y  sztuka zł. 4, 5, 8, i 12 zł.
W y k w in tn e  n a t. r j e  m  u b r a n i a ,  na spodnio, tużurki, ża

rn ik i, płaszcze na deszcz, ffel, gunię, sukna komisowe, kamgamy, sze-
>oleoa

bryeimr  
la ło  i. 186i 4. 

Wysyłki za pobra
niem nad 10 złr. franco. Szczycąc się zaufani n wielu odbiorców; ctórzy 
zamawiają m erje nie widziawszy pró sk, oświadczam, że towary w i d  
sposób lówióne gdyby się lie jodobały, przyjmuję napowrót. Wzor' - 
czarnego paru anu i doskinu nie mogi przysłać, albowiem tegw rodzajj 
zamówienie jert r czą ta ufania. Prowadząc handel światowy, Ddbieram 
codziennie stL listów. Upraszam zatem P. T. odbiorców o dokładne po
danie przy zamówienia swego adresa, unikając powoł; nia się nu po 
przednią kori DOndencję, której odszukanie dnżt zajmnji. czasu.

 w g

I Kretomy9
|  perkate i satyny kolorowe 

pikę brylan. i dym e oułą 
j plócienka kolorowe,
( Oxfort, i biały Sziertina,
; (szczególny gatnne^ zor.esn) 
j I p ł ó t n o  i i n e r y k a ń s k i e ,
■ poleca pod gwarancją za d o b r o ć ,  j 
i t r w a ł o ś ć  i sumienną cenę
[Handel p ócien, bielizny i

jstolowe; . towarów mieszanych i
a Kowalski i Meyer I■ _    ■/ na. a

t m ?

Korespondencje przyjmują i załatwiąją i ,ę w językaob niemieckim, 
węgierzkim, czeskim, polałam, francuskim i włoskim. 1251 11—24
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Bergera medyc. i hygien, mydła.

Bergera medyc. m y d ło  m a z io w e
 iecon pn j  powagi medyczne z wielkiem powodzeń- jm używa n jest we

wszystkich państwach iuropy na
w y rz u ty  s k ó r u  w s z e l k i e g o  r c d c a j a  

osobliwie przeciwko cbronicznTm aro .tom, parchom, łupieżom i wyrzutom p»noży- 
tnym, tudzież na ozerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, i papry we łozach. 
BERGERA MYDŁO MAZIOWE zawiera 40% s m o ł y  d r e w n e j  i różni się od 
wg.- -tkich innycl i smołowych mydeł.

Przy Qp rezywyeh cierpieniach używa się także
B e r f f o r a  m y d ł a  m  u w o - s la r k o w e g o

Món. m wielką wertość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych za-
granicrnych

Łagodniejsze. . „mydłem a ao owem“ do nsunięoia wszelkich 
■ l o c s y s t o i e i  p ł o t  

liszajów i pryszóiór u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do myoia i.kąpania 
, r eódzienrm użyciu je s t:

J B e r ę e r a  g l y e e r y i o w e  m y d ł o  m a z i o w i  
które -awiera 35%  glioeryny jest perfumowane.

H B P  Cena kawałki każdej sorty 85 ot. z broesurs L  
Z innych m e d y c y  n a ń  ly ć b  1 b y g te n ło i  l y e b  m y  d e ł  zalecają się 

zasługują na uwagę uastępująoe:
B e r g e r a  m e d y c .  m y d tc  n a f to lo w e  i  __j»i j t  i - r l a r k o  «

Po wielu próbach w linice wiedeń iej uznano n a f t o l  ja środek doskonale
**iiałająo] - • „cierpieniach skórnych", i tam .tesowny, gdzie nie możne uż”J smoły 
z powodu ip* snu Cena 60 ot.

Ber irą mydło b .uoesotee 4fl et. do 
udeliłńtnieńi* cery.

'trat— r  t f  be iks noe 35 ct, na 
yszczi ! p’ęp.

J*.1, , ijk) k o r td , r s ę  ct, tar
J ygładzi uii skóry i dziobów pc ospie 

e i _ j kt —ydło _as. >£“' cjjne na 
wszystkie oborbby infekcyjne.

Bergera mt/ąk amforotcc 35 ct. na 
odmrożenia i  reumatyzm.

Bergera mydło , '-.ote* 35 et. na 
papry w głowie ’1 brodzie

Bergera pły ne mydło teiasiJte 50 
ct. doskonałe do' eozenią ran.

Bergera mydło iótciotoe 35 ct. na 
plamy wątrobiane i piegi-

tergera my Ip gliceryn »e 25 ct 
Bergera mydło łyteicene 35 ct. prze

ciwko ciern:-Hiia gośćo. i rouir* >zn 
Bergc -ydło jodotoo-potdsowe 5 

et, na puchunę gruczołów, ból gardła 
whle, udziel i1-' przypady róśóoowe i 
reumatyczne.

Bergera mydło j-doteo-ttorlcow 45 
ct. ] rsy rrzoi iTńlitycznich.

trgera mydło nołow 35 ct. do 
kąpieli aromatycznych,

na

Bergera mydło tranowe 35 ct. na 
ohoroby skrofuliczne.

Berger i mydło pijskowe do nacie 
rama skóry.Pd» yeró' mydło mśltcyioicc 40 et, jako
aatyseptyczno mydło toaletowe.

Bergera mydło siarkowe 33 ct. 
pryszcze.

Bergera mydło siarkowo-pia~kowe 
35 ct. na wyrzuty skórne.

Bergera mydło r - j -mleczne 40 
Ct. na węgryj piegi i liszaju

Bergera mydło spermacetowe 40 et. 
na s z o r s t k i e ,  czerwone i popękane 
ręce

Bergera mydło storaeowe na wyrzuty 
:ói ■ zamiast mydła maziowego. Cena 

40 ct.
Bergera mydło tanninowe 40 ct. 

przeciwko wypadaniu włosów, na pocę 
nie rąk, a w połączeniu z mydłem mazio - 
wem jako dosk cały środek do porostn 
włosów.

Bergera mydło to. 
wyborniejsze mydło 
cia i kąpieli.

ymolowe 60 et. naj- 
do my-

Zaleci się prócz tego nowo zaprowadzone:
B e r g e r a  m e d y c .  m y d ło  a a  e ę b y

najlepszy, najdoskonalszy i najtańszy środek di izyr-ezer:» zębów. Cena pac- - 8o ct. 
Z p eo-' mi omityoh kliników sporządzają się B e r g e r a  n  rd ł a  m.

d y ę y n a Ą a e  1 b y g le n l e * i  bardzo ściśli i .  ' u ,  i dokładnie dozorowane.
W interesie skuteczni.ści lecznic: ii oprasza się, aby lekarze i publiczność doma- 

ali ię zaws~» wyraźnie mydeł BERGERA.
Główni i ekspedycja; Apoth. G Heli w Opawie (Szlązk austr), dokąd należ; 

-ówienia i zapyta la  — Główne składy wszystkich

Zmiana lokalu.

do wydzierżawienia od 4C0 do 600 mur- 
gów na lat 9 do 18. Dom obszerny nie 
jest wymagany; — albo k u p n a  n a  
w ł a s n o ś ć  folwaiKu, do .órego można 
przystąpić z 80.000 złr. gotówką, uająo 
]uż cały inwentarz żywy i martwy z więk
szej dzierżawy.

Kupno lnb dzierżawa może być zaraz 
akońozoce. Życzeniem jest. by folwark 
w z&cha Jniej Galicji blisko kelei lnb więk- 
•zeg miasta był położony. P. T. Wnyob 
lute esc nych upraszam o podanie blił- 
jzy c \ wiadi iości na ręoe pana J. BlR- 
KLEo-U me .- ôwie Binro wywiadowcze, 
Lwów, Rynek, nr. 26, I i 1283 1—8

i L w ó w , B y n e k ,  l i e a b a  9 6 .

Dla prowincji!
P lieważ nie każdy, który coś 

Wiednia potrzebuje, do Wiednia przybyć 
może aby to nabyć, załatwiam na lepiej i 
ryohło wszj ko i wysyłam najspii jzniej 
a to: materje na suknie, bieliznę, towj ry 
modne i galantervjne i przedmioty zbyt- 
kowe, dalej naj ięknibjsze i najnowsze 
sprzęty domow i pok jowe, maszyny, 
nafty złotem, jedwabiem, grawi tnry mo
nogramy itp. niemni.j wszelkiego rodząju 
reparacje. Zamówienia listownie do
K . G e lr ln g c r ,  Mariabilf, Luft- 

badgasse 12 we WIEDNIU.
.a każde zapytanie przy dołączenia 

znaczka pocztowego na odpowiedź, udzie 
lam ryohłej odpowiedzi. 265 8 —8

I

S a d z o n k i ch m ie iu
rozsada) polecam w najtroskliwszym 

wyborze z najlepszego p o ło ż e n ia  
w  m ie ń c ie  8 a a * . — Wysyłka w 
kwietniu. Broszury o uprawie gratis. 
Sprzedaż obcego chmielu na tutej
szym targu przyjmuję i załatwiam 
za zwykłą prowizją. 919 l —io

Jacob Heller,
H o p f e n -  C o m m is :  o n n g e n c k a f t  

i”  S a a z ,  (Czeonyl

Dwa bilardy
z o. k. nauwcrnej fabr. ki wiedeńskiej z 
przyborami są z a r a z  do nabycia pod 
warunkami nader przystępnemu

J a n  A n d r e a s ie b ,
Lwów, ul. Garncarska l. 26.

liin o le u m o w e
kobierce korkowe,
ni jtrwalsze do posłania na [ odło- 
gę, nie przyjmujące kurza, elegan
ckie tak do pomieszkać prywa
tny oh, jakotcz dla lokalów kanto
rowych. Skład mateiji pokojowych 
kobierc t na podłogę, zasłi et 
przód nmywainie, n  . t e r j l  p a  

ło jo w y c h  najrozmaitszych
ueseniach. 994 1—?
F. C. Collm am i’s jaohf.

A  Reichle, Wiedeń 
I. J o h a n n « a g a s s «  2»-___

Wina węgierskie.
Gwarantowane ozyste wina naturalne 

z własnych winnic, wysyłam :
* laryłkaoh na próbę po 4 litry wraz 
z baryłką i franco do każdej staoji 
pooztowej. 908 22 -  30

po złr. ct
Anslese, czerwone nat. słodkie 4.—
Czerwone lnb białe wina, Austioh 2.80 

» n ,, » deser. 2.20
Wino stołowe . 1.80
Śliwowicę (wystała) S.5G

JSU, Miiłtlnger,
właśoioiel winnic,

W e rs  Cli e t*  Południowe Węgry.

Karol BałłdD&ii
w e L w o w ie ,

ni. Halicka, pod „Złotym Kogutem.",
oleca

c iM o -iw js lie  lurtiaty.
S e c o n  1 8 8 3 ;.

kilo Kong cesarskiej 
„ Familijnej 
„ Melange de Moskan

zir. 2.20 
„ 3.20

■ ■ — > 4.20
Imperial „ 5.30

„ Wysiewek najlepszy. . ner
bat własnyżi ,  1.70

Herbaty wymienion* odszczególoiają 
się aromaty ez—j wonią, naciągają ciemno 
i są w smak a bardzo przyjemni

^i-akawe zrmórriraia ałs wi n bez
zwłocznie. 1105 1 ?

b o  n a j ę c ia
d l. K azim ierzow ską, . 37,(wehód rdwnlei ulloajĉ  w przedtulenlil

ulicy Jagiellońskiej), 
l pokói z przedpok. od 1. maja. 
Składy na towary, meble i t. d.

saraz. 1307 i_ s

Uwńńczone nagi dląna.wszystkich■ 
wystaw ich światowych.

ces. 
dostaw c\

król. 
nadworni

adresować i _ów zapytanie -  Główne składy wszystkie- bergerowskio! 
juydeł. we Lwowie u pp. aptekarzy Piotra Mikolascha, Zygo Rnckera i Henryka 
Blumanfelda. Składy większej ozęśoi mydeł re wszystkich aptekach. 903 2—fi

fabryki w S c h t tn f e ld ,  1 o s i n ,
JLnblanle, Wiednia,

polecają swoje za wyborne uznane 
wyroby

k a t  i d y  t y  3
kandyzowane owoce ,
c z e k o l a d ę ,  k a k a o  z  o l e j ą  

o c z y s z c n o n e ,  k o m p o ty ,
Proszek czekoladowy
k a w ę  f i g o w ą .
SKŁAD .re W le d m lu :  Kartne 

strasse 43 , 8, P r a d z e ,  Herreng., 
i t t d a f  iz Kroneng., F In *  
Laudstr.. fl r l i n l e  Friedric‘istr»b 
-e nr. 184. 911.7—7

0wczarnia zarodowa w Pstrągowej, 
Teofila Wasilewskiego, poczta 
3 udec, stacja kolei Rzi szó" lnb

Sędziszów, sprzedaje
b fi r a n y

czystej krwi Negretti po cenie od ct.
30 & 150 zlr.

606 i-  £6 Ze  *sąd óbr Pstrągowe

Nr, 262

Ogłuszenie.
Wydział powiatowy Jaworow

ski postukuje na pewien czas

aerownlia te c liz n e p
'dla prowadzenia badowy drogi 
jz Jaworowa do Sądowej Wiszni 
zaraz rozpocząć się mającej. — 
Bliższe warunki uatnie lub pise
mnie zasiągnąć moźaa każdego 
czasu w kancelarji Wj lzisłu 
powiatowego w Jaworowie.

m a
„ P r o s z k i  p r z e e lw  a s t m i e "  d r ,  L E F E E B B E '-

)wad*ieśoia lat doświadczenia na sobie samym dymu i pary środków 
li sych, (cygaretek, papieru i proszku sntyastmatycznyohj pozwala d r .  
L o l e b r r e ,  i  dzić s przekonania „o wyższości i niezawodnej skuteczne- 

' j eKp proszków" przed wszystkimi innymi preparatami tego rodz-iju. — 
Oddychanie < i tych preparatów „uśmierza w jednej chwili spauhy, po- 
cho^sąoe.z r  kieg oddechu", sprawia,-„śe kryzysy astmatyczne ooraz rza
dziej" sij po, ąraają i prowadzają stopniowo zupełne wyleczenie Narzę
dzie m do palenia tyoh środkć - . wynalezione przez d r -  L e f e b w r e
zapewnia choremu niezawodny środek uśmierzenia na każdem miejsc 

K ieb n i . idów duszności i niemożność' uddychania, Skrad główny r 
ArJ*lł w aptece Chirou, Boulevard Magenta 18 we Lw wie w aptekaeł 

pp* P. Mikoit i J. Mai lik: j K. Krz; anowski go. 24.1- 2CdfOBhą,

J. Trauo: Edwr*d FncliiuW. Isdyk, Stekmar, W‘óniewski ap t
tj. U  tsemyłl: M. Ko " — ' H  Krng i

|
Skó • J. tT m ibarf t

•wsyrtmeiaLrt]d. . _  £
Neugekeąeę. BamSomK. -ta

M. Kozi iw: ki K  Krng i 
liński apt w Ryuku, Sohaittęr k  Comp

   \ aręcen,- Alekaiewiez i p' fianefe-^-Hodidorf. J o l
’rT“ - 6 tm tta e św i.J tn  Macura i Alblr Amirowicz-aptekarz i Kalraaz 

-łasz. i ryj: d -3 l Nnssenbtatt ż % i  ooiuraptekL BuCtdkec Ed. liszka 
apt.; z a f^ g e ^ jw jy L  Tarnaw W^MIlHi >r,

Sta .

Wydawcy 5 wł«£mo*'l» J. Dobraaóf1”' i

CC

Kantor wymiany
c. k. nprz. gal.

akcyjnego banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w w ystk le  efekta  1 m onety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

’|, L if T Y  h lp o t e c z u e
! jrkoteż

5°|0 pyemiywaiH Idsty hipoteczne,
ctón wadług pruwr z d. li lipca 1868 (Dz.p.P. XXXVIII. N. 93.) 

i najw. post. a 'nia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokc- "i« 
niak&pit&łó* uńduszawych ] papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych na kauoji służbowe' wadja -s? w tymże kantorze do nabycia

g f F  Wscystirie poi jenia z prowincji wykonują się bezzwh 
cznifr po 1 nrsie dziennym,(bez doUczedia prowizji, 252 6—*

O O O O O O  " Q (

K  A W  A
lajwyborniejszych gstnnków, ozyat . 

"  iln aromatyczna, niezamrr. >na
nowego zbiory

r  balonach pe 4 '/. k.!o netto nagi. 
Wysyłki pocztą -a pobraniem /do 

azyatkieh a iej.oow. An^tro-Węgier. 
1258 Z r  'd l i  n c i t o  1—8

* o p l a t c m  <da 1 f r a n c o
Betłowa Ceulo ...yl. nieb. zł. 1.9S 
Perłowa M- ntłła wyb tai. „ 1.05 
Ceylon prtma uieb. zielona „ . .  C
Mocea afrykańska ioskon. „ 1.64
Mocca prawdz. arabska „ 1.84 
Oubt, gr.-ziorn. ciemn.-ziel. „ 1.80 
Menado, złota żółta, najd. „ 1.Ł0 
Domingo, wybrana „ 1.40
Jawa wyśmienita zieloni 1.86
i 'i intos mocna, wyborna , 1.80 
Rio moona i dobra „ . *0
Jamaica smaczna „ 1-14

B. M AITI w Trjeścij.

8tan.iów SoieWi4 
Centure po 6,8,iod012T  7_?f

Przy zamówieniach listowych uprasza się 
pi wysłanie miary w oentymetrai : 1. 

objętość piersi i grzbietu pod ramionami 
wzięta, 2. objętości kibici, 8. oljętośoi 
bioder, t .  długości od miejsca pod rami' - 
nami do kibici. Miarę należy brać no sukn2

A ST H M EI Duszność, 
chrypka.

_________________  katary,za
dawnione : w s z e lk ie  cierpionia kana
łów odueunowycu ustępują po użyciu 
R U S E K  LEV A SSK U R A .

N E Y R A L G I E S
Wszel

kie cier
pienia

nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgicznyoh 
Dra CRONIER.

W Paryżu, Skład główny w pteoe Pana Levasseur, me de la Monnaie, 13.
Dostać można we wszystkich głównych aptekach.____________

r> .

II O DA
P O R Ż K A  
F R A N C IS Z K A  

J O Z E F  t
Należy Wyraźnie żądać: 
Składy wszędzie.

dziaia już w małych dawkach rozwaiuiająoo.
Prof. Piesiadeeki we Lwowie.

Nie sprawi żadnych uciążliwości
Prof. Łamberger we W i e d L . u .

Jest skuteczniejsza od iunych wód gorżkich
Prof. Leidesdort we Wiedniu.

FRANCISZKA jGZEFA WODY GORŻKIEJ 
Dyrekcja wysyłki w Budapeszcie.

*  * 1 r^kŁfitoi Platon fosteokf.
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Z drukarni ąGazety Narodowej,0


